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Wiceminister spraw 
zagranicznych CSRS 

w Warszawie
30 bm. przybył do Warsza­

wy wiceminister spraw zagra 
nicznych CSRS inż. Jan Bu- 
szniak, któremu towarzyszą 
dyrektorzy departamentów 
MSZ CSRS — Miłosz Paris i 
Milan Kłusak. Na dworcu 
głównym w Warszawie gości 
czechosłowackich witali: wi­
ceminister spraw zagrani­
cznych dr Adam Kruczkow­
ski i dyrektorzy departamen­
tów MSZ — Władysław Na­
pieraj i Eugeniusz Kułaga.

Fala strajków 
we Włoszech

Tysiące samochodów stoją­
cych pod światłami lub przy­
musowo na szosach, z braku 
benzyny w baku, blokowało 
przez cały dzień ruch, powo­
dując rosnące zakłócenia w ko 
munikacji. Przyczyną tego cha 
osu na drogach jes.t trwający 
od środy strajk pracowników 
stacji benzynowych.

W czwartek, trzy włoskie 
centrale związkowe wezwały 
do strajku generalnego wyzna 
czonego na dzień 5 lu,tego dla 
poparcia żądań robotniczych, 
dotyczących podwyżki emery­
tur. (PAP)

Napięta sytuacja 
w Laosie

Z doniesień agencji VNA wyni­
ka, że w Vientiane, stolicy Laosu, 
powstała napięta sytuacja w związ 
ku z otoczeniem przez wojsko sie­
dziby .przedstawicielstwa Patrio­
tycznego Frontu Laosu w tym 
mieście.

Cytowana już agencja informu­
je, że książę Souphanouvong prze 
wodniczący KC Patriotycznego 
Frontu Laosu przesłał w trybie 
pilnym list do króla Laosu Savang 
Vatthana, prosząc go o użycie 
swego wpływu celem zmuszenia 
„administracji vientiańskiej i 
księcia Souvanna Phoumy do na­
tychmiastowego zaprzestania pro­
wokacyjnych aktów przeciwko 
przedstawicielstwu PFL w Vien- 
tiane”. (PAP)

Dar dla uchodźców 
palestyńskich

Bliskowschodnia agencja 
MEN donosi z Bejrutu, że 
rząd Iraku przekazał 100 tys. 
dolarów na rzecz agencji po­
mocy uchodźcom palestyńskim 
(UNRWA) za rok 1968.

Uroczystość wręczenia tej 
sumy komisarzowi generalne­
mu agencji. Michelmore, od­
była się w środę w ambasa­
dzie irackiej w Bejrucie.

Rząd iracki zobowiązał się 
przekazać podobną kwotę na 
rzecz agencji za rok 1969.
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Nie ma przedawnienia
dla zbrodni przeciw ludzkości

Rada Państwa PRL 
ratyfikowała konwencją ONZ

Rada Państwa ratyfikowała konwencję o niestosowania 
przedawnienia wobec zbrodni wojennych i zbrodni przeciw 
ludzkości, sporządzoną w Nowym Jorku dnia 26 listopada 
1968 r.
Konwencja ta została uchwa Rzeczypospolitej Ludowej na

łona z inicjatywy Polskiej t ostatniej sesji Zgromadzenia
Ogólnego ONZ. Już przed kil-

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR w Wielkopolsce

Bilans dorobku wytyczanie zadań
Rozpoczęły się w Wielkopolsce powiatowe 1 dzielnicowe 

konferencje sprawozdawczo-wyborcze Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej* Wczoraj obradowali delegaci w 
Gnieźnie, Gostyniu, Kole, Lesznie, Ostrowie i dzielnicy 
Poznań - Nowe Miasto, oceniając pracę swoich instancji 
partyjnych, uchwalając programy działania na lata 1969— 
1970 i dokonując wyboru powiatowych i dzielnicowych 
władz partyjnych.
Rozpoczęte wczoraj powiato 

we i dzielnicowe konferencje 
szczególnie dużo miejsca po­
święcają sprawom pełnej rea­
lizacji uchwał V Zjazdu PZPR, 
które wytyczyły drogę we 
wszystkich dziedzinach nasze 
go życia politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego.

Leszno

W tutejszym Domu Kultu­
ry obradowała wczoraj XIV 
powiatowa konferencja spra­
wozdawczo - wyborcza PZPR, 
która zgromadziła 237 delega­
tów. Przybyli na nią także: 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Kazi­
mierz Barcikowski oraz z 
Wydziału Organizacyjnego KC 
Antoni Górny. Referat spra­
wozdawczy podsumowujący 
pracę leszczyńskiej organiza­
cji partyjnej za okres minio­
nej kadencji oraz wytyczają­
cy główne zadania na najbliż 
sze dwa lata wygłosił I sekre 
tarz KP PZPR w Lesznie Wła 
dysław Sleboda.

Zarówno w referacie jak i 
w długiej, wnikliwej dyskusji 
poddano krytycznej analizie 
najważniejsze problemy po­
wiatu leszczyńskiego, szczegół 
ną uwagę poświęcając spra­
wom gospodarczym. Ostatnie 
dwa lata przyniosły dalszą po 
prawę wyników ekonomi­
cznych leszczyńskiego przemy 
słu, poprawiła się rytmika pro 
dukcji, wzrosła wydajność pra 
cy.

Podczas obrad zabrał także 
głos I sekretarz KW K. Bar­
cikowski, który pozytywnie 
ocenił pracę leszczyńskiej or­
ganizacji partyjnej oraz usto­
sunkował się do niektórych

spraw poruszonych w dysku­
sji.

W uchwalonym programie 
działania kładzie się nacisk ria 
przeprowadzenie moderniza­
cji i rekonstrukcji zakładów 
przemysłowych, poprawę zao­
patrzenia ludności w artykuły 
rynkowe itd.

Konferencja wybrała nowe 
władze powiatowej organizacji 
partyjnej w Lesznie. Na czele 
nowego Komitetu Powiatowe­
go stanęli: Władysław Sleboda 
— I sekretarz oraz sekretarze 
— Jerzy Kiszyński, Andrzej 
Makrocki, Jan Płócienniczak, 
Janusz Zasieczny. (ms)

Gniezno

Mimo oficjalnych deklaracji

Amerykanie nadal bombardują DRW
Mimo, iź Stany Zjednoczone oficjalnie zaprzestały bombar 

dowań terytorium DRW, lotnictwo amerykańskie nadal do­
konuje nalotów na rejony Demokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Prokuratorzy generalni 
obradowali w Berlinie

Opublikowane w środę oś­
wiadczenie Ministerstwa
Spraw Zagranicznych DRW 
głosi, że w dniu 26 stycznia 
dwie amerykańskie superfor- 
tece powietrzne „B-52” bom-

KP PZPR w Gostyniu Jan Ław 
niczak przedstawił dorobek o- 
statnich dwóch lat, kładąc 
główny nacisk na omówienie
programu 
1969—1970.
programu,

działania na lata
Od realizacji 

od jego przyjęcia
przez całe społeczeństwo, żale 
ży dalszy rozwój pow. gostyń 
skiego. W rozwoju inicjatyw, 
które rzutują na osiągnięcia 
społeczne i gospodarcze, przo­
dować muszą członkowie 
PZPR. Gostyńska organizacja 
partyjna, licząca obecnie 4.268 
członków, przyjmuje na siebie 
ten obowiązek.

Dyskutanci poparli w pełni 
węzłowe tezy, zawarte w 
opracowanym programie, wy­
suwając konkretne wnioski 
dotyczące wszystkich dziedzin 
życia społecznego, wskazywali 
na konieczność dalszej popra­
wy pracy instytucji działają­
cych na rzecz rolnictwa, usług

W dniach 28 i 29 stycznia odby­
ła się w Berlinie narada general­
nych prokuratorów Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Polski. Rumu­
nii, Węgier i Związku Radzieckie­
go.

Opublikowany w tej sprawie ko 
muniKat stwierdza, że uczestnicy 

ady opierali się w swej pracy 
na zasadach prawnych ścigania 
’ *.arania osób innych zbrodni 
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bardowały wiele 
łych punktów w
Quang 
DRW.

Rząd 
publiki

Binh, na

zamieszka- 
prowincji 
południu

Demokratycznej Re- 
Wietnamu — podkre-

śla oświadczenie — stanowczo 
potępia te zbrodnicze akty a- 
merykańskiej soldateski i do 
maga się, aby rząd USA za­
przestał agresywnych działań 
w Wietnamie, na zawsze wy- 
rzekł się zakusów na suwe-
renność bezpieczeństwo

DaiSze informacje z kra- 
Ju i ze świata zamieszcza- 
my na str. 4.

DRW, wycofał wszystkie swo 
je wojska i wojska krajów — 
satelitów z Wietnamu Połud­
niowego i umożliwił narodowi 
wietnamskiemu decydowanie 
o swoich wewnętrznych spra 
wach w oparciu o polityczny 
program Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego. bez ingerencji ob­
cej. (PAP)

Z udziałem 250 delegatów, 
reprezentujących blisko 9-ty- 
sięczną gnieźnieńską organi­
zację partyjną, obradowała 
wczoraj w sali Garbarni XIV 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza organizacji partyj­
nej Ziemi Gnieźnieńskiej. W 
prezydium zasiedli m. in.: za­
stępca członka KC, sekretarz 
KW PZPR Jerzy Zasada oraz 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW Romuald So­
bolewski.

Referat sprawozdawczo-wy­
borczy przedstawił delegatom 
I sekretarz KP PZPR w Gnież 
nie Stanisław Kulesza. 1968 
rok przyniósł poważny wzrost 
efektywności gospodarczej po 
wiatu. Wartość produkcji to­
warowej wzrosła np. w ubieg 
łym roku do 1,7 mld. zł. Po­
dobne osiągnięcia zanotowano 
też w rolnictwie powiatu. 
Średnie plony zbóż wzrosły 
do 23,2 kwintala na hektar. 
Wykonane zostały z nadwyż­
ką zadania kontraktacji.

Dyskusja na konferencji kon 
centrowała się wokół zagadnie 
nia usprawnienia produkcji 
i techniki pracy.

W toku dyskusji wystąpił 
również Jerzy Zasada. Sekre 
tarz KW pozytywnie ocenił 
konferencję, gospodarską dys­
kusję w jej toku oraz samą 
pracę gnieźnieńskiej organiza 
cji partyjnej. Wspomniał też o 
poważnych osiągnięciach gos­
podarczych miasta i powiatu. 
Uczestnicy konferencji przyję 
li nowy program działania na 
lata 1969—1970 oraz dokonali 
wyboru nowego Komitetu Po 
wiatowego PZPR w Gnieźnie. 
I sekretarzem został ponownie 
Stanisław Kulesza, sekretarza 
mi: Zdzisław Barański, An­
drzej Borkowski, Kazimierz 
Jankowski i Marian Mencel.

(ob)

handlowych, 
nej. wreszcie 
ry.

Zabierając

opieki zdrowot- 
oświaty i kultu-

głos w dyskusji
F., Nowak wysoko ocenił doro 
bek polityczny i gospodarczy 
gostyńskiej organizacji, wskazał 
na potrzebę utrzymania klima 
tu dyskusji przedzjazdowej, 
sprzyjającego rozwojowi wszel 
kich inicjatyw.

Konferencja wybrała nowe 
władze. I sekretarzem KP 
PZPR został ponownie Jan 
Ławniczak, sekretarzami: J. 
Maślanka, J. Matuszak i T. 
Wiertelak. (jk)

W imieniu ustępującego Ko 
mitetu Powiatowego złożył 
sprawozdanie I sekretarz Jan 
Majerczak. Powiat ostrowski 
zanotował w okresie sprawo­
zdawczym wiele sukcesów. 
Ludność powiatu wzrosła w 
latach 1966—68 o 2 tys. i liczy 
obecnie 80,6 tys. osób. Orga­
nizacja partyjna wzrosła o po 
nad 500 osób. Produkcja prze 
myślowa oraz inwestycje ule­
gły podwojeniu.

Lecz gdyby wszyscy wyko­
nywali swoje obowiązki z peł­
nym zaangażowaniem, można 
byłoby przez te lata zrobić w 
powiecie więcej. Nie przeła­
mana została w pełni tenden­
cja do ekstensywnego gospoda 
rowania.

Liczni dyskutanci starali się 
dociec przyczyn tych zjawisk. 
Podkreślając, że zaufanie spo­
łeczeństwa do partii wzrosło, 
wskazywali z pasją na liczne 
jeszcze, niestety, przykłady 
niegospodarności, sobiepań­
stwa i znieczulicy społecznej, 
na biurokratyzowanie niektó­
rych ogniw zarządzania oraz 
niepełne rozeznanie potrzeb po 
wiatu przez władze wojewódz 
kie.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez Czesława Kończala i u- 
chwaleniu programu działania 
przeprowadzono wybory, (pch)

ku laty, kiedy władze NRF 
zamierzały wprowadzić prze­
dawnienie ścigania zbrodnia­
rzy wojennych w 1965 r., rząd 
PRL przedłożył Organizacji 
Narodów Zjednoczonych me­
morandum w sprawie koniecz­
ności bezterminowego prze­
dłużenia okresu ścigania zbro 
dni hitlerowskich. Pod wpły­
wem presji światowej opinii 
publicznej NRF odroczyła 
wówczas termin przedawnie­
nia ścigania najcięższych 
zbrodni wojennych do 1969 r. 
Realizacja inicjatywy polskiej, 
zmierzającej do uchwalenia 
obecnej konwencji, trwała 
przez kilka lat i przebiegała W 
ostrej walce politycznej. Do 
uchwalenia konwencji na fo­
rum ONZ udało się doprowa­
dzić dzięki ścisłej współpracy 
państw socjalistycznych, w 
szczególności ZSRR oraz po­
parciu, udzielonemu tej inicja­
tywie przez kraje afro-azja- 
tyckie.

Dzięki uchwaleniu konwen­
cji uzyskano ważny element 
nacisku na państwa, w któ­
rych zbrodniarze hitlerowscy 
znajdują dotychczas schronie­
nie, jak również na państwa 
dopuszczające dó zbrodni wo­
jennych lub przeciw ludzkości 
w ramach agresji i okupacji 
lub w związku z dyskrymina­
cyjną polityką kolonialną.

Przesłanką wejścia konwen­
cji w życie jest ratyfikowanie 
jej przez 10 państw. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa była 
pierwszym państwem, w któ­
rego imieniu konwencja ta zo­
stała podpisana i obecnie jako 
pierwsze państwo konwencję 
tę ratyfikowała. (PAP)

Koło

Gostyń

Wczorajsza konferencja spra 
wozdawczo — wyborcza gos­
tyńskiej organizacji partyjnej 
dokonała oceny dwuletniej 
działalności i przyjęła pro­
gram na najbliższy okres. W 
obradach konferencji uczestni 
czyli m. in.: członek Egzekuty 
wy KW PZPR, przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji Kon 
troli Partyjnej Franciszek No 
wak, kierownik Wydziału Roi 
nego KW PZPR — Teodor Ja­
kubowski, przedstawiciel Wy­
działu Rolnego KC PZPR — 
Stanisław Waroch, oraz 168 de 
legatów.

W referacie wprowadzają­
cym do dyskusji I sekretarz

Jak najracjonalniej wydatko 
wać 560 min zł środków inwe 
stycyjnych przewidzianych na 
najbliższe dwa lata w powie­
cie? Jak gospodarzyć aby prze 
mysł osiągnął dalszy wzrost 
tempa produkcji, aby rolnic­
two kolskie uzyskało 24,5 q 
zbóż z hektara? Jakimi środka 
mi zapewnić większą skutecz­
ność wychowania dzieci i mło 
dzieży, kształtowania społecz­
nych postaw ogółu obywateli? 
Jakie wreszcie wynikają stąd 
zadania i obowiązki dla orga­
nizacji par.tyjnej powiatu? Oto 
niektóre pytania i problemy, 
które wczoraj rozstrzygało 200 
delegatów 6-tysięcznej rzeszy 
członków PZPR na XIV spra­
wozdawczo-wyborczej konfe­
rencji powiatowej w Kole.

W obradach uczestniczyli m. 
in. przedstawiciele wojewódz­
kiej instancji partyjnej w oso­
bach członka Egzekutywy KW 
i przewodniczącego WKZZ Ja 
na Mroczka, członka KW Aloj 
zego Cygańskiego i zastępcy 
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KW — Józefa Świ­
tają.

Po zagajeniu I sekretarza 
KP PZPR Bernarda Szatkow­
skiego wywiązała się szeroka 
dyskusja nad programem par­
tyjnego działania w najbliż­
szych dwóch latach.

Z kolei delegaci przystąpili 
do wyboru nowych władz KP 
PZPR, (zs)

Ostrów

Z udziałem 235 delegatów 
obradowała wczoraj powiato­
wa partyjna konferencja spra 
wozdawczo-wyborcza w Ostro 
wie. W obradach udział wzięli: 
sekretarz KW PZPR Czesław 
Kończal, kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KW Feliks 
Sicmiankowski, z-ca kierow­
nika Wydziału Ekonomicznego 
KW Mirosław Sadowski i do­
wódca Wojsk Lotniczych gen. 
pilot Jan Raczkowski.

Poznań — 
Nowe Miasto

XIV Konferencja Sprawoz 
dawczo-Wyborcza PZPR dziel 
nicy Poznań-Nowe Mia­
sto odbyła się z u- 
działem 162 delegatów, którzy 
reprezentowali rzeszę ponad 
5.800 członków partii. W o-
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bradach uczestniczył sekre-
tarz KW Stanisław Furgał.

Konferencję zagaił I sekre­
tarz KD Kazimierz Buchert. 
Wystąpienie I sekretarza o- 
raz projekt programu działa-
nia
wcześniej

doręczony delegatom
były tematem

bardzo żywej dyskusji, cen­
nych wniosków i postulatów 
zmierzających do dalszego do­
skonalenia pracy partyjnej.

Tak żywych obrad można 
było oczekiwać, znając aktyw 
Nowego Miasta- zapoznawszy
się z wynikami pracy w
nionych dwóch latach.
dzielnicowa organizacja 
tyjna powiększyła swoje 
regi o ponad 16 procent,

mi- 
Oto 

par- 
s ze­
zna-

cznie uaktywniono szkolenie 
partyjne i pracę społecznych 
ośrodków propagandy par­
tyjnej, a skład socjalny pod­
stawowych organizacji wzmo 
cnili liczni kandydaci spośród 
robotników. \

Dyskusję podsumował Sta­
nisław Furgał, a po ogłosze­
niu wyników głosowania no­
wo wybrany Komitet Dzielni­
cowy odbył pierwsze posie­
dzenie plenarne. Plenum 
KD wybrało ponownie na
I sekretarza Kazimierza
Bucherta, a na sekretarzy KD 
— Zbigniewa Malczewskiego, 
Irenę Staniszewską i Aleksan­
dra Wierzejewskiego. (zm)

Jak przewiduje PIH-M, 31 bm. 
będzie zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, miejscami 
przelotne opady. Temperatura ma­
ksymalna od 2 st. na wschodzie do 
4 st. w centrum i do 8 st. na za­
chodzie. Wiatry przeważnie umiar 
kowane, południow^zaclftdnie i 
zachodnie.

Plany Nixona
Herbert Klein, koordynator 

służby informacyjnej z ramienia 
nowej administracji USA, poin­
formował dziennikarzy, że prezy­
dent Mxon ma zamiar udać się 
w' podróż za granicę w najbliż­
szych miesiącach. Dokładny ter­
min i rozkład tej podróży zależeć 
będą jednak od biegu wydarzeń 
na świecie. W każdym razie, we­
dług Kleina, Nixon pragnąłby 
przeprowadzić konsultacje z przy­
wódcami krajów sojuszu atlantyc­
kiego przed podjęciem dialogu z 
przywódcami radzieckimi.

Groźba strajku we Francji
Członkowie związków nauczy­

cielskich w Bretonii zapowiedzie­
li na piątek wiec demonstracyjny 
w związku z wizytą w Quimper 
prezydenta de Gaulle’a, który wy­
głosi tam przemówienie. Lokalni 
członkowie Krajowej Federacji 
Szkolnictwa oraz Krajowego 
Związku Nauczycieli będą prote­
stować przeciwko bezrobociu i 
obecnemu systemowi szkolnictwa.

Ponad 2 miliony 
strajkujących

Według danych ogłoszonych 
przez Ministerstwo do spraw Za­
trudnienia Wielkiej Brytanii w 
1968 roku, 4.700 tys. dni roboczych 
zostało straconych w W. Brytanii 
wskutek strajków. W roku 1567 
stracono wskutek strajków — 
2.787 tys. dni roboczych. W' ubie­
głym roku w 2.362 strajkach wzię­
ło ogółem udział 2.250.800 pracow­
ników.

Leylandy dla Kuby
Jak donosi dziennik „Daily 

Telegraph” przedsiębiorstwo „Brl- 
tish Leyland” podpisało z kubań­
skimi organizacjami handlu za­
granicznego kontrakt na dostawę 
115 autobusów i części zamien­
nych do nich w roku 1969 i 1970. 
Ogólna -wartość dostaw wyniesie 
2.500 tys. funtów szterlingów.

Skonfiskowano 
11 kg heroiny

Celnicy kanadyjscy przejęli w 
czasie odprawy na międzynarodo­
wym lotnisku w Montrealu duże 
ilości heroiny o wartości ponad 
3 min. dolarów oraz aresztowały 
jedną osobę podejrzaną o niele­
galny handel tym towarem. W 
bagażach turysty, który przybył 
z Francji znaleziono ok. 11 kg 
tego narkotyku.
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Przemówienie Władysława Gomułki na Konferencji Wojewódzkiej PZPH w Katowicach
PROSZĘ TOWARZYSZY!

Obrady konferencji 
sprawozdawczo - wy­

borczej wojewódzkiej 
organizacji partyjnej 
toczyły się wokół za­

dań, wynikających z uchwały 
V Zjazdu Partii i koncentro­
wały się głównie na proble­
matyce gospodarczej woje­
wództwa — tego wysoko u- 
przemysłowionego regionu 
kraju. Jeszcze przed konfe­
rencją przedyskutowaliście i 
dziś konferencja przyjmie 
szczegółowy program działa­
nia waszej wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej na lata 
1969—1970. Dokonacie także 
wyboru Komitetu Wojewódz­
kiego partii pod którego kie­
rownictwem program ten bę­
dzie wcielany w życie. Tym 
samym wasza konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza o- 
twiera nowy etap w działal­
ności katowickiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. W 
tym nowym, pozjazdowym i 
pokonferencyjnym okresie za­
równo wrasza wmjewódzka or­
ganizacja partyjna, jak cała 
nasza partia będzie skupiać 
wysiłki na zapewnieniu po­
myślnej realizacji zadań na­
rodowego planu gospodarcze­
go na lata 1969—1970, tj. ostat 
nie dw7a lata bieżącej pięcio­
latki. W okresie tym należy 
też dokonać niezbędnych przy 
gotowań do pomyślnego startu 
do nowej pięciolatki — lat 
1971—1975 — której kierunki 
nakreślił w’ ogólnych zarysach 
V Zjazd Partii. Biorąc pod u- 
w7agę znaczenie województwa 
katowickiego w całej gospo­
darce narodowej, a zwłaszcza 
w przemyśle, systematyczna 
realizacia nakreślonego przez 
waszą konferencję programu 
działania na lata 1969—1970 i 
sprawne wykonywanie zadań 
narodowego planu gospodar­
czego przypadających na ten 
okres, stanowi podstawowy 
warunek pomyślnego wykona­
nia zadań w całej gospodarce 
narodowej i dobrego przygo­
towania przyszłej pięciolatki.

Dodatnie i ujemne 
teniencje bieżące; 5-'atki

Ą/Tamy za sobą trzv lata 
realizacji narodowego 

planu gospodarczego 1966— 
1970. W stosunku do założeń 
planu 5-letniego wyniki tego 
okresu cechują na ogół ten­
dencje dodatnie, chociaż wy­
stępują rówmież zjawiska ujem 
ne. Zilustrujmy to niektórymi 
wskaźnikami wykonania NPG 
w ciągu 3 lat.

Otóż osiągnęliśmy pomyślne 
wyniki w zakresie wzrostu pro 
dukcji globalnej przemysłu 
uspołecznionego. Faktyczne 
przeciętne roczne tempo wzro­
stu produkcii przemysłowej w 
latach 1966—1968 osiągnęło 
poziom 8.1 proc., podczas gdy 
na lata 1966—1970 plan zakła­
dał przeciętne roczne tempo 
przyrostu w wysokości 7.5 
proc. Zaplanowany wskaźnik 
został wiec przekroczony o 0,6 
punkta. Dynamika przemysłu 
jest wysoka. Z roku na rok 
wzmacnia się i rozwija poten­
cjał produkcyjny przemysłu i 
cała gospodarka narodowa.

Dla pełniejszej oceny dzia­
łalności przemysłu sam wskaź 
nik przyrostu produkcji nie 
jest jednak wystarczający. 
Trzeba bowiem odpowiedzieć 
sobie na podstawowe pytanie, 
na jakiej drodze i jakim kosz­
tem wyrost ten następował. 
Mówi o tym przede wszystkim 
wskaźnik wydajności pracy, 
który łącznie ze wskaźnikiem 
jednostkowych kosztów pro­
dukcji pozwala na prawidło­
wa oceno działalności każdego 
przedsiębiorstwa z osobna, a 
więc i poszczególnych branż 
oraz całego przemysłu. Chciał- 
bym tu zauważyć, że jest rze­
czą bardzo wskazaną, aby 
wskaźniki wydajności pracy 1 
jednostkowych kosztów pro­
dukcji w przedsiębiorstwie, 
zestawione za kilkuletni okres, 
stały się nrzy ocenie wyników 
działalności daneco zakładu 
przedmiotem wTnikliw’ej anali­
zy na sesiach konferencji sa­
morządu robotniczego.

Przeciętne roczne tempo
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wzrostu wydajności pracy w 
latach 1966—1968 na 1 zatrud­
nionego w przemyśle uspołecz­
nionym, liczone wartością pro 
dukcji globalnej wyniosło 4,3 
proc, podczas gdy w planie 5- 
letnim średnioroczny wzrost 
wydajności pracy w przemy­
śle ustalono na wysokości 4,6 
proc. Nieosiągnięcie zaplano­
wanego wskaźnika pociągnęło 
za sobą przekroczenie założeń 
planu 5-letniego w dziedzinie 
zatrudnienia w przemyśle uspo 
łecznionym. Wzrost zatrudnie­
nia założono w wysokości 2,8 
proc., średniorocznie, w rze­
czywistości w ciągu pierw­
szych trzech lat pięciolatki 
zatrudnienie w przemyśle 
wyrastało przeciętnie o 3,5 
proc, rocznie.

Z przytoczonych liczb wyni­
ka, że stosunkowo wysoki 
wzrost produkcji przemysło­
wej, jaki miał miejsce w la­
tach 1966—€8 osiągnięty został 
w wysokim stopniu ha drodze 
zwiększenia zatrudnienia. W 
rezultacie wzrostu wydajności 
pracy uzyskano w tym okre­
sie tylko niewiele ponad poło­
wę przyrostu produkcji prze­
mysłowej.

WŁ przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych sytu­
acja pod tym względem kształ 
tuje się podobnie.

Stosunkowo wysoki i prze­
kraczający założenia planu 
przyrost zatrudnienia w prze­
myśle i budownictwie oraz 
nieosiągnięcie zaplanowanego 
na niezbyt wysokim poziomie 
wskaźnika wrzrostu wydajności 
pracy świadczy o tym, że w 
okresie pierwszych trzech lat 
bieżącej pięciolatki przemysł 
i cała nasza gospodarka roz- 
wujały się nadal w dużym 
stopniu w sposób ekstensyw7- 
ny. Możliwości rozwoju na tej 
drodze stają się jednak coraz 
mniejsze.

Sami zresztą spotykacie się 
z faktami, które tego dowodzą. 
Była o tym mowa również z 
tej trybuny. Mówili towarzy­
sze górnicy, mówił tow. Mi­
tręga, że np. przemysł węglo 
wy nie może wykonać założo 
nego wzrostu zatrudnienia i 
brakuje mu do planu jeszcze 
około 5.000 ludzi. Wiemy, że 
niedobory w zatrudnieniu wy­
stępują również w innych dzie 
dżinach gospodarki, np. bra­
kuje ludzi w stoczniach, w leś 
nictwie. w różnych przedsię­
biorstwach i instytucjach wiel 
kich ośrodków gospodarczych 
kraju. Jak wiadomo, zaniecha 
liśmy nawet — wskutek nie­
dostatecznego napływu robot­
ników — limitowania zatrud 
nienia w W’ielu przedsiębior­
stwach budowlano-montażo­
wych i innych. A zatem jest 
to już inna sytuacja niż w po 
przednim okresie, kiedy to na 
czelną, główną sprawą była 
sprawa zatrudnienia i istnia­
ło niebezpieczeństwo, że bę­
dziemy mieli trudności w za­
trudnieniu nowych roczników. 
Jeszcze na IV Zjeżdzie Partii 
przedstawiliśmy — jako pod­
stawowe — zadanie stworze­
nia 1,5 min nowych miejsc 
pracy w gospodarce uspołecz 
nionej w bieżącym pięciole­
ciu.

Okazało się, że po pierwsze 
ta ilość nowych miejsc pracy 
będzie nawet przekroczona do 
końca 1970 r., a po drugie, ob­
liczenie, bilansowanie siły ro 
boczej było nie w pełni pra 
widłowe. Dlatego też dziś eks 
tensywny sposób rozwijania 
gospodarki staje się coraz 
trudniejszy. Jednocześnie ten­
dencje takie w praktyce na­
szych przedsiębiorstw są jesz­
cze dominujące. Ciążą na nich 
dotychczasowe 25-letnie na­
wyki, które nie łatwo prze­
zwyciężyć. Na ogół wszyscy 
kierownicy naszej gospodarki 
przyzwyczaili się rozwiązywać 
problemy wzrostu gospodar­
czego drogą wzrostu/ zatrud­
nienia. Ze strony resortów, 
zjednoczeń, przedsiębiorstw 
przemysłowych, słyszymy w 
każdym roku, w tym roku 
również, żadanie: ,.zwiększyć 
stan zatrudnienia, inaczej nie 
wykonamy planu”.

Pamiętajmy jednak, że znaj 
dujemv się już na innym eta 
nie rozwoju. Proces intensy­
fikowania gospodarki i produk 
cii staje sie podstawowym 
warunkiem wzrostu naszej 
ekonomiki i musimy wszystko 

robić, aby proces ten rozwi­
jać i przyspieszać.

Wskaźniki ilustrujące stan 
naszej gospodarki za rok ubie 
gły są lepsze, aniżeli przecięt 

■ ne wskaźniki za pierwsze 3 la 
ta bieżącej 5-latki, chociaż za 
sadniczo od tych przeciętnych 
nie odbiegają.

Pomyślne na ogół 
wyniki roku 1868
yniki gospodarcze w roku 

* ’ 1968 są na ogół pomyślne, 
ale jednocześnie na kilku bar 
dzo ważnych odcinkach fron 
tu gospodarczego wystąpiły 
tendencje do zaostrzenia się 
trudności.

W roku 1968 globalna pro­
dukcja przemysłowa wzrosła 
o 9,3 proc., w tym o 10,6 proc, 
w grupie „A” i o 7 proc, w 
grupie „B”.

W stosunku do lat poprzed­
nich uległy poprawie propor 
cje wzrostu produkcji na rzecz 
wyrobów powszechnego użyt­
ku tj. zaliczanych do grupy 
„B”. Jak wielkie mą to znaczę 
nie nie trzeba uzasadniać, jest 
to kwestia zaopatrzenia rynku. 
Zwiększenie produkcji wyro­
bów przemysłowych powszech 
nego użytku w roku ub. po­
zwoliło nam uniknąć więk­
szych trudności w związku z 
poważnym wzrostem siły na­
bywczej ludności.

Najwyższy przyrost produk­
cji wykazują — jak zwykle — 
przemysły chemiczny i maszy­
nowy. W przemyśle chemicz­
nym przyrost ten wyniósł w 
ub. r. 17,8 proc., w maszyno­
wym — 16,8 proc. Minister­
stwo Górnictwa i Energetyki 
no,tuje wzrost o 7.4 proc., prze 
mysł ciężki o 6,4 proc., prze­
mysł lekki o 7,3 proc. Wszyst­
kie gałęzie przemysłu przekro 
czyły planowe zadania produk 
cyjne i ogólna wartość ponad­
planowej produkcji wyniosła 
24,3 mld. zł. Złożyło się na to 
szereg przyczyn, w ich liczbie 
zobowiązania produkcyjne w 
związku z V Zjazdem Partii, a 
także to. że w roku ubiegłym 
oddano do ruchu szereg no­
wych obiektów inwestycyjnych 
o istotnym znaczeniu.

Lepiej również w ubiegłym 
roku niż w latach 1966—67 
kształtował się wskaźnik wy­
dajności pracy w przemyśle. 
W ubiegłym roku udział wy­
dajności pracy we wzroście 
globalnej produkcji przemysłu 
■wyniósł 62,4 proc. Oznacza to, 
że wydajność pracy na 1 za­
trudnionego w przemyśle wzro 
sła o 5,7 proc., podczas gdy w 
r. 1966 wzrost ,ten wynosił 3.6 
proc., a w r. 1967 — 3.8 proc. 
Średni wzrost za trzy lata wy 
nosił 4.3 proc. W roku 1968 o- 
siągnięto więc stosunkowo wy 
soki wzrost wydajności pracy. 
Jest to korzystne zjawisko, bo 
poprawa jest znaczna w porów 
naniu z latami poprzednimi, 
choć nadal prawie dwie piąte 
przyrostu produkcji przemysło 
wej uzyskano w roku ubieg­
łym poprzez wzrost zatrudnie­
nia.

Dobre wyniki produkcyjne 
osiągnęliśmy także w rolnic­
twie. Według wstępnych sza­
cunków. globalna produkcja 
rolnicza wzrosła o 4,4 proc. 
Ten duży, jak na rolnictwo, 
wskaźnik wzrostu produkcji za 
sługuje tym bardziej na pod­
kreślenie, że i w dwóch po­
przednich latach rolnictwo o- 
siagnęło również stosunkowo 
dobre wyniki. W roku 1966 
produkcja globalna wzrosła o 
5.4 proc., w roku 1967 o 2,5 
proc., co oznacza, że przeciętne 
tempo wzros.tu produkcji rol­
niczej za trzy lata wynosiło 
4 proc, rocznie, przy czym pro 
dukcja roślinna zwiększała się 
przeciętnie o 4.9 proc., a zwie 
rzęca o 2,9 proc, rocznie. W 
odniesieniu do rolnictwa było 
by niesłuszne ze względu na 
zmieniające się warunki klima 
tyczne posługiwać się wskaźni 
kami jednorocznymi, zawsze 
trzeba brać pod uwagę okres 3 
do 4 lat. To, że wyżej wzrasta 
ła produkcja roślinna niż zwie 
rżąca — jest zgodne z polityką 
naszei partii. W ubiegłym ro­
ku produkcja roślinna wzrosła 
o 5.4 proc, w stosunku do roku 
1967 i wyprzedziła wzrost pro 
dukcji zwierzęcej, który wy­
niósł wg szacunku 2.9 proc., 
przy czym cały ten przyrost 

uzyskano nie w postaci skupu 
żywca, lecz dzięki przyrostowi 
pogłowia zwierząt gospodar­
czych głównie bydła rogatego 
i koni gdyż pogłowie trzody u- 
legło spadkowi.

W wysokich plonach zbóż 
wyróżnia się pięć województw: 
wrocławskie, gdańskie, opol­
skie, szczecińskie i bydgoskie, 
gdzie plony czterech zbóż były 
najwyższe w kraju i wynosiły 
od 24 do 25 q z ha. To jest po 
ziom o którym mówiliśmy nie 
dawno, jako o zadaniu. Obec­
nie nie jest to już zjawisko o- 
bejmujące jeden lub kilka po- 
wiatów, ale 5 województw, 
przy czym charakterystyczne 
jest, że są to głównie woje­
wództwa zachodnie, co ma ,też 
swoją wymowę, znaczenie poli 
tyczne.

Najniższe plony 4 zbóż, tj. w 
granicach od 18 do 20,3 kwin­
tali z ha uzyskały wojewódz­
twa: białostockie, kieleckie, 
krakowskie, warszawskie i rze 
szowskie.

Województwo katowickie 
jest jedyne, które w ubieg­
łym roku wskutek nadmier­
nych opadów w okresie żniw 
nie miało przyrostu 4 zbóż, a 
nawet — chociaż osiągnęło po 
wyżej średniej krajowej, bo 
średnia krajowa wynosiła 21,4 
q, a w woj. katowickim 21,6 
q z ha — obniżyło plony o 0,6 
kwintala w stosunku do po­
przedniego roku.

Warto jeszcze zaznaczyć, że 
plony 4 zbóż w PGR były wyż 
sze o 1,5 kwintala z ha niż w 
gospodarce chłopskiej, tj- wy­
niosły 22,6 kwintala z ba. To 
jest duże osiągnięcie, wskazu 
jące> że PGR w większości są 
lub stają się wysoko wydaj­
nymi socjalistycznymi gospo­
darstwami.

Obecnie najważniejsze za­
danie — to zlikwidowanie de­
ficytu w tych PGR, które 
przynoszą jeszcze straty. O- 
gólnie PGR wypracowują już 
jednak zyski.

Również w innyęh dziedzi­
nach rolnictwo uzyskało do­
bre wyniki. Plony ziemnia­
ków wyniosły 185 q/ha tj. by­
ły wyższe o 9 q z ha niż w 
roku 1967, buraków cukro­
wych uzyskano 357 kwintali 
z ha. Obniżyły się natomiast 
plony rzepaku o 1,9 kwintala 
tzn. do poziomu 18,8 kwintala 
z ha. Plony siana łąkowego 
(48,5 kwintala z ha) były nie­
co wyższe, niż w roku poprzed 
nim.

Wyniki produkcji zbóż i 
pasz mają decydujące znacze­
nie, jeśli chodzi o zaopatrze­
nie rynku w artykuły rolno- 
spożywcze, zwłaszcza w mię­
so i wyroby mięsne oraz roz­
wiązanie problemu importu 
zbóż.

W 1968 r. nastąpiła dalsza 
widoczna poprawa w zao 

patrzeniu ludności. Wzrosły 
dostawy wszystkich ważniej­
szych artykułów żywnościo­
wych — tłuszczów zwierzę­
cych o 8,6 proc., masła o 5,9 
proc., ryb i przetworów ryb­
nych o 9,3 proc, cukru o 5.6 
proc., jaj o 2,9 proc. Notuje­
my też wysoki wzrost spoży­
cia wódek wszelkiego rodza­
ju, gdyż o 9,5 proc, w przeli­
czeniu na 100 — proc- alkohol.

Popyt ludności na wszystkie 
artykuły żywnościowe był na 
ogół w pełni zaspokajany, po 
za popytem na mięso. Spowo­
dowane to było tym, że w 
1967 roku w kilku wojewó­
dztwach był niski urodzaj 
ziemniaków, a także niskie 
zbiory zbóż i to od razu rzu­
towało na stan pogłowia trzo 
dy. Ponadto zwiększył się u- 
bój gospodarczy na własne 
potrzeby rolników. Ponieważ 
przy ogólnym obniżeniu się 
sknpti żywca o 0,1 proc, szcze 
gólnie spadł skup mięsa wiep 
rzowego. a zwiększył się skup 
mięsa wołowego, nie chcąc do 
puścić do zmniejszenia zaopat 
rżenia ludności w mięso i do 
wydatnego pogorszenia pro­
porcji w dostawach mięsa i 
przetworów mięsnych, zaku­
piliśmy za granica blisko 80 
tys. ton mięsa wienrzowego, 
częściowo w transakcji za­
miennej za mięso wołowe. Jed 
nak mimo importu mięsa 
wieprzowego — wobec wyso­
kiego wzrostu siły nabywczej 
— powiększenie się jego do­

staw na rynek było niewystar 
czające.

Dobre wyniki w produkcji 
roślinnej w roku ubiegłym 
pociągnę za sobą zwiększe­
nie skupu żywca w roku bie­
żącym, zwłaszcza w jego dru 
giej połowie.

Nadal jednak własna pro­
dukcja zbożowa nie pokrywa 
potrzeb kraju. W roku gospo­
darczym 1967/68 importowali­
śmy ponad dwa miliony ton 
zbóż, w tym jeden milion ton 
dostarczał nam Związek Ra­
dziecki. Ubiegłoroczne zbiory 
zbóż pozwolą zmniejszyć nie­
co ten import w roku gospo­
darczym 1968/69, przy czym 
Związek Radziecki dostarczy 
nam w tym okresie 1,3 min 
ton zbóż. Będzie to stanowić 
dla nas poważną ulgę w dewi 
zowym bilansie płatniczym.

Musim? nsprawnść 
procesy inwestycyjna

Na froncie inwestycji do 
poważnych osiągnięć za­

liczyć należy oddanie do 
ruchu wielu nowych poważ­
nych obiektów przemysło­
wych. Ciągle jednak otwar­
tym problemem pozostaje u- 
sprawnienie procesu inwesty­
cyjnego.

W r. 1968 nakłady inwesty­
cyjne gospodarce uspołe­
cznionej wzrosły ogółem o 8,1 
proc., zaś produkcja podstawko 
wa uspołecznionych przedsię­
biorstw budowlano — monta­
żowych o 9,1 proc., w tym przed 
siębiorstw podległych Minister 
s?wu Budownictwa — o 9,8 
proc. Wszystkie te wskaźniki 
są wyższe zarówno od założeń 
planu 5-letniego, jak też pla­
nu na r. 1968. Tym niemniej 
roczny plan oddawania inwe­
stycji do użytku wykonano w 
ub. r. tylko w 78,5 proc. Sze­
reg resortów, w tym także Mi 
nisterstwo Górnictwa i Ener­
getyki, nie osiągnęło nawet 
tego poziomu. Chodzi tu zre­
sztą nie o górnictwo, lecz o e- 
nergetykę. W ub. r. wystąpi­
ło bardzo niezdrowe zjawisko, 
w’yrażająoe się w tym, że pra 
wie 48 proc, ogólnej wartości 
obiektów oddanych do użytku 
— przekazano w miesiącu gru 
dniu. W uspołecznionym bu­
downictwie mieszkaniowym 
oddano do użytku 377,3 tys. 
izb mieszkalnych, tj. o 3,4 
proc, więcej niż w r. 1967, 
przy czym w budownictwie 
spółdzielczym wzrost ten wy­
nosi ponad 21 proc. Łącznie 
jednak w budownictwie uspo 
łecznionym i nieuspołecznio­
nym założenia planu wykona 
no tylko w 99 proc. W woj. ka 
towickim sprawy te przedsta­
wiają się lepiej.

Udział przyrostu wydajności 
pracy w produkcji przedsię­
biorstw budowlano — monta­
żowych wyniósł w roku ubie­
głym prawie 60 proc., ale nie 
osiągnął poziomu założonego 
w planie. Wskaźnik ten jest 
wyższy niż w 1967 roku, kiedy 
aż 54,4 proc, przyrostu pro­
dukcji tych przedsiębiorstw 
osiągnięto w drodze wzrostu 
zatrudnienia.

Wysokie rozmiary wzrostu 
inwestycji oraz produkcji pod 
stawowej przedsiębiorstw bu 
dowlano — montażowych nie 
szły w parze z odpowiednim 
wzrostem zaopatrzenia w ma­
teriały budowlane i środki in 
westycyjne. Spowodowało to 
trudności w pokryciu potrzeb 
budownictwa. Wystąpiły nie­
dobory w zaopatrzeniu w ce­
ment (mimo importu 543 tys. 
ton cementu), co z kolei spo­
wodowało ograniczenie pro­
dukcji prefabrykatów i pogor 
szenie sytuacji w zaopatrzeniu 
w materiały ścienne. Powsta­
ły, również okresowe trudno­
ści w zaopatrzeniu budownic­
twa w inne środki inwesty­
cyjne i materiały budowlane. 
Szczególnie ostro wystąpił nie 
dobór konstrukcji stalowych i 
w tej dziedzinie sytuacja nie 
ulegnie poprawie również w 
roku bieżącym. Jeśli się po­
równa obecne nasze możliwo­
ści produkcyjne w tym zakre­
sie z zadaniami inwestycyjny­
mi najbliższych 2 lat, to rysu 
je się nawet pogorszenie sytu 
acji w zaopatrzeniu budowni­
ctwa w konstrukcje stalowe.

Wszystko to wskazuje, że w 
r. 1968 działalność inwestycyj 
na została nadmiernie rozsze­
rzona w stosunku do możliwo 
ści zaopatrzenia budownictwa 
w materiały budowlane i śród 
ki inwestycyjne.

Podstawową słabością pro­
cesu inwestycyjnego jest w 
większości przypadków zna­
cznie dłuższy okres realizacji 
inwestycji, niż wynika to z ey 
klu przyjętego w dokumenta­
cji projektowo — kosztoryso­
wej, względnie z rzeczowo — 
finansowego cyklu inwestycyj 
nego, założonego w planie. 
Mówił o tym tow. Gierek, ilu­
strując ten problem szeregiem 
przykładów. Oddawanie obiek 
tów inwestycyjnych bez opó­
źnień, skracanie zakładanych 
dotychczas w planie cykli bu­
dowy, przede wszystkim pro­
dukcyjnych oraz szybsze o- 
siąganie docelowych zdolności 
produkcyjnych nowych obiek­
tów’ przemysłowych — stano­
wi wielką rezerwę produkcyj 
ną przemysłu, której urucho­
mienie nie wymaga w rzeczy­
wistości nakładów’ inwestycyj­
nych, a tylko sprawniejszej or 
ganizacji procesu inwestycyj­
nego, dokładniejszej organiza 
cji pracy oraz lepszego przy­
gotowania i przeszkolenia we 
w’łaściwTym czasie niezbędnej 
liczby pracowników w danyrń 
zakładzie. Jest powszechnym 
zjawiskiem, że żaden nowy za 
kład produkcyjny nie osiąga 
projektowanych mocy produk 
cyjnych w terminach zaplano 
wanych wynikających z zało­
żeń konstrukcyjnych, przy 
czym w wielu przypadkach 
główną przyczyną jest brak 
wykwalifikowanych robotni­
ków7. Nie przygotowuje się tej 
kadry w okresie budowy za­
kładu, ale dopiero po jego zbu 
dowraniu i uruchomieniu ścią­
ga się ludzi i uczy ich zawodu. 
Toteż w uchwale zjazdowej 
wskazujemy na potrzebę przy 
gotow7ywania zaw7czasu wykwa 
lifikowanej kadry. W niektó­
rych zakładach o krótkim cy­
klu inwestycyjnym można zbu 
dow7ać szkoły zawodowre za­
nim rozpocznie się budowrę 
tych zakładów lub też robotni 
ków wysłać na przeszkolenie, 
w przeciwnym bowiem wypad 
ku całe lata czeka się na osiąg 
nięcie zaplanowanej zdolności 
produkcyjnej.

Te zadania należą do czoło­
wych w codziennej pracy na­
szej partii.

TT ilka słów na temat docho- 
dów ludności i funduszu 

płac. W roku 1968 wynagrodzę 
nia objęte funduszem płac 
wzrosły o 20,7 mld. zł, tj. o 8 
proc, i były wyższe o 5,1 mld. 
złotych w stosunku do założeń 
planu. Osobowy fundusz płac 
wzrósł ogółem o 19,8 mld. zło­
tych, w tym o ok. 9,3 mld. zł 
z tytułu wzrostu zatrudnienia. 
Pozos.tała suma, tj. 10,2 mld. zł 
została wydatkowana z tytułu 
wzrostu przeciętnej płacy w 
gospodarce uspołecznionej. W 
tej wielkości mieści się około 
2,9 mld. zł na regulację płac 
oraz ok. 7,3 mld. zł na wzrost 
płacy wynikający z przekroczę 
nia norm, z przeszeregowania 
do wyższej grupy płac, z wyż­
szych wypłat premii itp. Prze­
ciętna płaca nominalna w go­
spodarce uspołecznionej (wli­
czając dodatek mieszkaniowy) 
w7zrosła w roku ubiegłym o 
3,9 proc, koszty utrzymania na 
,tomiast — o 2,4 proc. W rezul 
tacie — realny w’zrost przecięt 
nej płacy wyniósł tylko 1,5 
proc. W dw7óch poprzednich la 
tach w7zrost płac realnych był 
wyższy (w 1966 r. — 3,3 proc, 
i w 1967 r. — 2,5 proc.). Prze­
ciętne roczne tempo wzrostu 
płac realnych w lątach 1966— 
1968 wyniosło 2,4 proc, (wobec 
1,9 proc, rocznego wzrostu za­
łożonego w planie 5-letnim). 
Faktycznie siła nabywcza prze 
ciętnej rodziny utrzymującej 
się z pracy w gospodarce uspo 
łecznionej wzrastała prawie 
dw7a razy szybciej niż wynosił 
wzrost przeciętnej płacy real­
nej, gdyż z każdym rokiem 
zwiększała się liczba osób za­
trudnionych w przeciętnej ro­
dzinie.

Drugą część przemówienia 
Władysława Gomułki zamie­
ścimy w jutrzejszym numerze.
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Ogłoszone 21 grudnia 
ub. roku oraz 2 stycz 
nia br. trzy konkur­

sy PREZYDIUM RADY 
NARODOWEJ POZNANIA 
i redakcji „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” pod
wspólnym hasłem: „PO­
ZNAŃ — 1985”, wzbudziły 
duże zainteresowanie. Jak 
wynika z szeregu listów do 
redakcji — częściowo pu­
blikowanych już na na- 
szych łsnicich • poznania- 
cy chętnie włączyli się do 
dyskusji nad planem per­
spektywicznym rozwoju 
miasta do 1985 roku. Ko­
respondencja wpływająca 
na nasze redakcyjne biur 
ko oraz licznie nadsyłane 
prace świadczą też o tym, 
że uczestnicy naszego kon­
kursu mają wiele do po­
wiedzenia na temat przy­
szłego kształtu Poznania. A 
o to przecież głównie chodzi 
w ogłoszonym konkursie.

Szerokie zainteresowanie, 
a także liczne życzenia 
tych, którzy jeszcze nie zdą 
żyli opracować swych kon­
kursowych zadań, skłania­
ją organizatorów do prze­
dłużenia trwania konkur­
su. Wyznaczamy więc no­
wy ■— tym razem ostatecz 
ny już termin nadsyłania

Kuszenie inżyniera K. (1)

Polowanie na naiwnych
Bohater tej historii z wła­

snej inicjatywy posta­
nowił opowiedzieć ją 

dziennikarzowi. Doszedł bo­
wiem do przekonania, że w 
ten sposób zamknie rachunek 
swoich doświadczeń, powięk­
szając go o zysk, jaki niesie ze 
sobą upowszechnienie indywi­
dualnych przeżyć.

Historia ta kończy się ha­
ppy - endem. A właściwie jej 
szczęśliwe zakończenie przy­
pisać należy temu, że... się nie 
zaczęła; przynajmniej nie roz­
poczęła się ta część sprawy, 
która by pozwalała ją przy­
równać do zdarzeń znanych ze 
szpalt gazetowych, smutnych i 
zakończonych wyrokiem.

Gdzieś za granicą w obcoję- 
zycżnym sprawozdaniu obok 
nazwiska magistra inżyniera 
Jerzego K., przypuszczalnie na 
pisano „nie udało się”. Lub 
może odfajkowano to paruli- 
terowym skrótem, podobnie 
jak to u nas czynią lekarze 
przy pomocy literek „b. z” — 
bez zmian”, gdy stwierdzą, że 
organizm pacjenta nie poddał 
się groźnej chorobie. Na prze­
szkodzie temu stanęła dobra 
wola i trzeźwy, obywatelski 
rozsądek.

W każdym razie głosy, obie­
cujące korzyści materialne w 
twardej walucie oraz łudzące 
mirażami łatwego, wygodne­
go życia „po wykonaniu zada­
nia” nie odniosły skutku. Ra­
czej przyczyniły się do głęb­
szego zrozumienia w jak per­
fidny, a zarazem prostacki spo 
sób przeprowadza się tam po­
lowania na naiwnych, albo na

J A N U f Z PRZY MANO
Janek cały czas patrzył z dłonią u czoła, a teraz błyska­

wicznie skoczył ku szoferowi i w fnomencie, gdy tamten na­
ciskał spust, podbił mu lufę do góry. Seria poszła w korony 
drzew, ścięła garść liści, sypnęła drobnymi gałązkami.

Szarik rzucił się za uciekającym, paroma susami bez trudu 
wyprzedził, zabiegł drogę i warcząc wyszczerzył zęby.

- Stój, Szarik, stój! — rozkazał Janek ruszając w jego kie­
runku. — To dzieciak.

Przerzuciwszy broń na plecy biegi z wyciągniętymi rękami 
i wołał:

— Nie bój się, mały!
Drobny, najwyżej siedmioletni chłopak bał się: dyszał cięż­

ko, a po brudnej twarzy ściekał mu pot przemieszany ze łzami. 
Bał się psa, którego miał za plecami i człowieka nadbiega­
jącego od strony czołgu. Zerknął w bok, rzucił się do ucieczki, 
ale stamtąd zabiegł mu drogę ten sam, który do niego strze­
lał, który i teraz trzymał w ręku pistolet maszynowy.

— Hej chłopak! — wołał Wichura. — Czego wiejesz?
—, Nic ci nie zrobimy — uspokajał Janek. — Pomóż Gustlik — 

zwrócił się do nadbiegającego wielkimi krokami.
Dziecko zawróciło raz jeszcze i pragnąc umknąć z matni po­

biegło w stronę Jelenia. Ślązak pozornie niezgrabny wyciągnął 
błyskawicznie rękę i złapał małego za ramię. Chłopak skręcił 
się w miejscu niczym łasica, przytrzymał za kombinezon i ugryzł 
w palec. Gustlik wyszarpnął dłoń, chwycił lewą ręką za ubra- 
^'e^1 P°dn'ósł malca w górę, jak suka szczenię za fałdę na

- Gryziesz? A co żech ci złego zrobił? — przygadał bez 
złości.

Niosąc zbiega w stronę czołgu wysysał rankę, spluwał i po­
kazywał chłopakowi podciekający krwią ślad. Tamten szczerzył 
zęby, wierzgał nogami, usiłował raz jeszcze chwycić, by ugryźć, 
lub uderzyć.

Jeleń podszedł do samochodu, siadł na stopniu szoferki i po­
stawiwszy chłopaka na ziemi, wziął go między kolana, a lewą 
ujął w przegubie obie jego ręce.

— Złe jak szczur — stwierdził Wichura i zaraz sam dodał — 
Wśród Niemców dobrego nie zaznał...

Wszyscy zebrali się wokół, otopzyli dziecko ciasnym pólkrę- 
giem.

— Miał pięć, albo i cztery lata, kiedy został wywieziony j 
obliczyła Lidka oparta o błotnik. - Zgubił się chyba od matki.

- Albo ją dranie zamordowali - stwierdził Janek. - Głodny, 
trzeba by nakarmić.

- Mleczka mu nadoję - ucieszył się Tomasz. - Dobrze, że 
jest krowa...

- I chleba ukraj - kiwnął głową Gustlik, podnosząc skale­
czoną rękę.

Chłopak myślał widać, że będą go bić, miał rozpacz w oczach 
szklistych od łez. Zdesperowany starał się napluć na Jelenia, 
ale przycichł, gdy wielka łapa spoczęła na jego głowie, za­
częła gładzić po włosach.
- Mógł mieć i sześć. Pamiętacie tę kobietę z Gdańska? - 

przypomniał Kos i nagle z nadzieją w głosie zagadnął: - Ma- 
reczek... Masz na imię Marek?

Chłopak nie reagował na glos, ale pod dotknięciami Gustli- 
kowej reki zaczynał się uspokajać. Jeszcze niezupełnie ufał, 
ale już twarz mu tajała w cieple pieszczoty.

- Idzie kominiarz po kominie - pokazuje Grześ, zaplatając 
palce. ‘

- Po drabinie — poprawił Jeleń.
- Po drabinie, fiku miku już w kominie - śmiał się zachę­

cająco Saakaszwili.
— 115 — — 116 —

Ma życzenie CzyielniLów

PRZEDŁUŻENIE KONKURSU
„POZNAN —1985
prac na wszystkie konkur­
sy.

Będzie to
15 luty 1969 roku

Przy tej okazji przypomi­
namy, że prace należy opa 
trywać na kopercie dopis- 

1985’kiem: „POZNAŃ
w przypadku przesyłania 
opracowania na konkurs 
dla dorosłych. Należy do­
dawać do tego hasła literę 
„M” przy korespondencji 
pochodzącej od młodzieży 
szkół średnich różnych ty­
pów, lub literę „R” jeśli 
praca nadsyłana jest na 
konkurs rysunkowy, prze­
znaczony dla uczniów wszy 
stkich klas szkół podstawo 
wych.

Tym, którzy nie zapo­
znali się z naszymi poprzed 
nimi artykułami i zapowie 
dziami konkursu podajemy, 
że w akcji naszej chodzi o 
opracowanie własnych u- 
wag i spostrzeżeń, wnios­
ków i postulatów na temat 

takich, którzy nie umieją o- 
przeć się pokusie; owe połowy 
na głupców dających się na­
brać „na błysk” banknotu, o- 
plątać siecią obietnic i gróźb.

Epizod, który chcę streścić 
nie jest więc sensacyjną opo­
wieścią. Stanowi raczej rela­
cję o człowieku, który na wła­
snym doświadczeniu przekonał 
się, jak wygląda kuszenie nie 
jednego z naszych rodaków, 
którzy udali się na Zachód. A 
także o tym, w jaki sposób 
człowiek ów odrzucił pokusę i 
umiał na nią prawidłowo za­
reagować. Jest to więc rela­
cja optymistyczna.

Mgr. inż. Jerzego K. pozna­
łem w Legnicy. Od paru lat 
pracuje w tamtejszej hucie 
miedzi, jest człowiekiem sza­
nowanym i nagradzanym. Gdy 
obiecał opowiedzieć mi tę przy 
godę, która stała się jego oso­
bistym trwałym doświadcze­
niem zaznaczył od razu, że 
bardzo prosi, abym notował 
możliwie szybko, bo rano mu­
si zdążyć na pociąg do War­
szawy; ma odebrać paszport 
przed czekającym go kolej­
nym wyjazdem za granicę.

....Wtedy wyjechał do Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej.

Kończył właśnie studia na 
Akademii Górniczo — Hutni­
czej w Krakowie, był stypen­
dystą huty miedzi w Legnicy. 
Toteż, gdy na jego uczelni po­
jawiła się oferta rafinerii me­
tali kolorowych w Hamburgu 
— Norddeutsche Raffinerie — 
dołożył starań, aby móc odbyć 
10-tygodniowy staż w tym wła

przyszłego kształtu Pozna­
nia, konkretnie w roku 
1985. Dorośli mogą nadsy­
łać prace o objętości do 10 
stron maszynopisu, mło­
dzież szkół średnich do 4 
kartek, natomiast ucznio­
wie ze szkół podstawowych 
przesyłają prace rysunko­
we. Przy tych ostatnich wy 
obrażnia autora i zastoso­
wanie różnych technik pla 
stycznych odgrywają naj­
większą rolę.

Temat prac pisemnych 
może być dowolny. Albo 
może dotyczyć wybranej 
dziedziny życia, albo też 
kilku na raz.

I jeszcze jedno — na u- 
czestników naszych kon­
kursów czekają nagrody 
pieniężne i rzeczowe (te 
ostatnie dla dzieci i mło­
dzieży) o łącznej wartości

47 500 złotych
A zatem — czekamy na 

Wasze opracowania
do 15 lutego br.

śnie przedsiębiorstwie. Dodać 
trzeba, że podobne staże dla 
dyplomantów szkół typu poli­
technicznego nie są bynaj­
mniej unikatem. Polska nale­
ży do międzynarodowego zrze 
szenia studentów szkół techni 
cznych i w związku z tym ob­
jęta jest działalnością zrzesze 
nia, które organizuje co roku 
szeroką wymianę stażystów ze 
szkół technicznych.

Podstawę uzyskania przy­
działu stanowi — jak mówi 
mgr inż. Jerzy K. — dobra o- 
pinia uczelni oraz znajomość 
języka kraju, który oferuje 
miejsce dla stażysty. Jerzy K. 
postarał się więc w czasie o- 
statnich lat studiów, aby wy­
niki w nauce oraz znajomość 
języka niemieckiego przema­
wiały za jego kandydaturą. To 
też bez większych trudności 
uzyskał zgodę władz uczelni 
na przyznanie mu prawa od­
bycia stażu w przedsiębior­
stwie hamburskim.

Pobyt i praca w Hamburgu 
ułożyły się inżynierowi K. po­
myślnie. Musiał rzecz jasna 
wkładać sporo wysiłku w o- 
panowanie poszczególnych 
prac w fabryce, bowiem sta­
żysta pracuje tak jak wykwa 
lifikowany robotnik i tym 
właśnie — pracą, a nie przy­
glądaniem się jej — mierzą 
tam przydatność i wartość 
młodego adepta nauk techni­
cznych. Niemniej zarówno w 
pracy, jak i w domu państwa 
Wolier, gdzie wynajął pokój, 
traktowano go życzliwie. O- 
czywiście, jeśli nie liczyć dy­
skusji, jakie musiał toczyć z 
gospodarzami, a także z nie­
którymi znajomymi z pracy. 
Były to dyskusje monotonne i 

. Dokończenie na str 4
i GRZEGORZ SUSZYŃSKI

niespełnionych nadziei
Powstawaniu szkół przyspo 

sobienia rolniczego towa 
rzyszyły kiedyś wielkie 

nadzieje. Jeszcze kilka la.t te­
mu wydawało się, że stworzo­
ne zostały warunki objęcia w 
niedalekiej przyszłości nauką 
zawodu wszystkich młodych 
rolników. Dzisiaj wiadomo już, 
że zamierzenia Ministerstwa 
Oświaty sprzed 5—6 lat, we­
dług których liczba ,tych szkół 
powinna odpowiadać liczbie 
gromad w kraju, były nie tyle 
ambitne co utopijne. Utopijne, 
bo w ślad za tymi zamierzenia 
mi nie poszły ani środki ma­
terialne, ani właściwe decyzje 
organizacyjne.

Rozwój SPR-ów osiągnął 
swoje apogeum gdzieś na prze 
łomie lat 1965/66. Od s,trony 
ilościowej było to zjawisko 
dość imponujące. Powstało bo­
wiem w kraju około 3,5 tys. 
szkół PR. Wielkopolska i w 
tym przypadku wykazała swo­
ją rolę wiodącą, legitymując 
się w tym czasie 326 SPR-ami, 
z przeszło 12,5 tysiącami ucz­
niów. Nasi działacze oświąto- 
wi, rolni i młodzieżowi nie ma 
ło zresztą przyczynili się do 
ich organizacji. W ciągu 10 lat 
wielkopolskie SPR-y ukończy 
ło 2 680 dziewcząt i chłopców. 
Z liczby tej około 77 proc, po­
zostało na wsi, pracując w go 
spodarstwach własnych lub ro 
dziców oraz instytucjach rolni­
czych. 11 proc, podjęło naukę 
w skróconych .technikach rolni 
czych. Pozostali pracują w in 
nych zawodach po ukończo­
nych kursach specjalistycz­
nych.

Niestety, od roku 1966 aż do 
chwili obecnej następował sta 
ły spadek liczby SPR i uczą­
cej się w nich młodzieży. O 
głębokim kryzysie tych szkół 
świadczy najlepiej fakt, że w 
bieżącym roku szkolnym ist­
nieje w naszym województwie 
tylko 169 SPR z 3,5 tys. ucz­
niów. Prawie połowa szkół nie 
mogła zapewnić rekrutacji do 
klas pierwszych, zaś klasy dru 
gie liczą często po 10—7 ucz­
niów. Jeszcze bardziej szoku­
jący jest fakt, że jedynie oko­
ło 200 SPR w całym kraju u- 
znano za szkoły z prawdziwe­
go zdarzenia, odpowiadające 
im wyposażeniem, organizacją 
nauczania i poziomem kadry 
pedagogicznej. W naszym wo­
jewództwie szkół takich doli­
czono się zaledwie 9.

Nasuwa się pytanie: jak się 
to stało, że tak pięknie rysu­
jąca się perspektywa rozwinię 
cia masowego kształcenia mło 
dzieży rolniczej poniosła fia­
sko?

O niektórych zjawiskach 
działalności SPR pisaliśmy na 
łamach „Głosu” przed cztere­
ma la,ty w cyklu publikacji 
pod wspólnym tytułem „SPR — 
wielki program z przeszkoda­
mi”. Sygnalizowaliśmy m. in. o 
zjawiskach będących hamul­
cem dalszego rozwoju tych 
szkół. Wskazywaliśmy na nie-

Program
dostatki w korelacji nauki teo 
retycznej z zajęciami praktycz 
nymi, braki kadry pedagogicz 
nej, zwłaszcza nauczycieli za- 
wodu, na .trudności wynikają­
ce z przymusowego sublokator 
stwa SPR w budynkach szkół 
podstawowych, wreszcie na a- 
normalny dualizm szkolnic­
twa rolniczego, wyrażający się 
w podporządkowaniu SPR-ów 
resortowi oświaty, zaś zasadni 
czych szkół rolniczych — re­
sortowi rolnictwa. Stawialiś­
my wówczas pytanie, czy mo­
żemy i powinniśmy przygoto­
wywać do zawodu rolniczego 
wszystkich jednakowo? Pyta­
nie było raczej retoryczne, bo 
wiem nawet w przypadku po­
wszechności SPR-ów pozostała 
by na wsi poważna część mło 
dzieży bez zawodu. Wprawdzie 
podnieślibyśmy ogólny poziom 
kultury rolnej, ale wieś nadal 
odczuwałaby dotkliwy brak 
traktorzystów, mechanizato- 
rów, sprzedawców,, pracowni­
ków skupu, kontraktacji, rad 
gromadzkich i,tp. Szkoła ogól- 
norolnicza typu SPR, nie roz­
wiązuje bowiem szeregu prób 
lemów społeczno-zawodowych 
współczesnej wsi i nie uwzględ 
nia potrzeb rozwijającego się 
rolnictwa i jego nowych form 
organizacyjnych. Na podstawie 
licznych rozmów z działaczami 
oświatowymi, rolniczymi, mło­
dzieżowymi, stwierdzaliśmy 
wówczas, że dzisiejszej wsi nie 
zbędny jest system szkół za­
sadniczych i techników o zróż­
nicowanym profilu kształce­
nia, dających absolwentom o- 
kreślone zawody i perspekty­
wy życiowe.

Rysujący się ostatnio regres 
podstawowego szkolniątwa roi 
niczego analizowany był ostat 
nio na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Wojewódzkiego Zwią 
zku Młodzieży Wiejskiej, po­
szerzonym o przedstawicieli 
czynników partyjnych, admini 
stracyjnych, oświatowych i re 
sor.tu rolnictwa. Przebieg dy­
skusji wykazał niepokojącą ak 
tualność spraw podnoszonych 
na naszych łamach przed kilko 
ma laty. Oto kilka sformuło­
wań wynotowanych z referatu 
i dyskusji.

• W bieżącym roku szkolnym, 
mimo dwukrotnego w porównaniu 
z ubiegłym rokiem wzrostu liczby 
potencjalnych kandydatów do klas 
pierwszych, w SPR-ach wykorzy­
stanych zostało zaledwie około 50 
proc, miejsc;

• W SPR-ach ujawniły się

Dobre ale chłodne 
malarstwo J. Fliegera

KI ieczęsto w centralnej ga- 
' lerii Poznania — Salonie 

BWA mamy okazję spotkać się 
ze sztuką plastyków środowiska 
poznańskiego. Tym większe więc 
zainteresowanie budzi obecna 
wystawa prac Józefa Fliegera — 
malarza znanego, doświadczone­
go, o od dawna określonej orien 
tacji artystycznej. Flieger, dowo­
dzi tego w całej / rozciągłości 
także obecna wystawa, jest bez 
wątpienia twórcą o dużej kultu­
rze malarskiej i opanowanym 
warsztacie. Uprawia on od lat 
malarstwo, które nosi piętno tra­
dycji polskiego koloryzmu, a więc 
konwencji malarskiej, która sta­
ra się zamknąć wszelkie probie- 
my artystyczne w kategoriach tra 
dycyjnego 
tury, aktu, 
wysuwając 
gadnienie 
w ogóle 

obrazu: martwej na- 
pejzażu, portretu — 

na pierwszy plan za- 
koloru, kompozycji i 
picturalnych wartości

obrazu. Sztuka ta od czterdzie­
stu z górą lat stanowiąca o obli­
czu artystycznym polskiej plasty­
ki dzisiaj przestała być modna. 
Wszelkie bunty młodych z ostat­
nich lat tak z pozycji realizmu i
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Henryk Worcell — „Wieczory 
pod hpą”. piw, str. 172. zł. 12

Wiktor Koniecki — „Kto patrzy 
w ebmury”. piw, str. 2.34. zł. 15.

Maria Morozowicz-Szczepkow 
ska — „Z lotu ptaka” (wspomnie 
ma). PIW. str. 398, zł. 50.

Georg? Sand — „Dzieje mojego 
życta”. piw. str. 391, zł. ao.

Joseph Conrad — „Listy”. PIW 
str. 512, zł. 60. 

szczególnie wyraźnie takie manka 
menty, jak słabe powiązanie nau 
ki teoretycznej z praktyką rolni­
czą, niedostatek wyposażenia w 
pomoce naukowe oraz pracownie;

• zaledwie 12 szkół PR posiada 
własne pomieszczenia;

• na 196 SPR przypada tylko 
177 nauczycieli etatowych, z tego 
52 z wyższym wykształceniem. Za 
ledwie połowa z nich mieszka w 
miejscu lokalizacji szkoły;

• Brak odpowiednich działek 
szkolnych, pomocy naukowych, 
pracowni i słabe przygotowanie 
zawodowe nauczycieli, czyni 
SPR-owską naukę werbalną, ąwła 
szcza w zakresie mechanizacji;

• popołudniowa pora nauki 
przy utrudnionych dojazdach nie 
sprzyja właściwej realizacji pro­
cesu dydaktyczno-wychowawcze­
go; zmęczeni pracą uczniowie 
przychodzą do szkoły odpocząć po 
trudach dnia w gospodarstwie;

• dotychczasowy system prak­
tyk nie zdaje egzaminu; prowadzo 
ne w gospodarstwach rodziców po 
letka czy hodowla, przy braku 
nadzoru kadry nauczającej nie 
spełnia warunku łączenia teorii z 
praktyką. Również ośrodki stażowe 
w ramach OHP nie spełniają zało 
żeń programowych. Młodzież trak 
tuje się tam zwykle jako tanią »i 
łę roboczą, a nie jako tych, któ­
rzy mają się nauczyć wzorowej 
agro- i zootechniki;

• SPR — to jedyny w kraju 
typ szkoły, w której nawet naj­
biedniejszy uczeń nie może uzy­
skać stypendium.

Mówiono o braku szans SPR 
w rywalizacji ze szkołami za­
wodowymi różnych typów, w 
których uczniowie otrzymują 
200—300 złotych miesięcznego 
zarobku w czasie nauki. Postu 
lowano potrzebę ujednolicenia 
statusu SPR ze szkołami zawo 
dowymi, a przede wszystkim 
stopniowo przekształcania o- 
becnych SPR w pełnowartoś­
ciowe zasadnicze szkoły rolni­
cze (zgodnie z decyzjami Mini 
stra Oświaty i Szkół Wyż­
szych z 1968 r.). Domagano się 
rozpoczęcia budowy samodziel 
nych pawilonów szkolnych, 
które spełniałyby rolę gro­
madzkich centrów szeroko poję 
tego kształcenia rolniczego.

Zgłaszano jteż postulat, by 
tak pomyślany rozwój zasadni 
czych szkół rolniczych finanso 
wany był z Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa. Jak słusznie bo­
wiem podkreślano, w ostatecz 
nym rachunku ludzie — ich 
świadomość zawodowa, spo­
łeczna i polityczna, zadecydu 
ją o tym, czy miliardowe in­
westycje przeznaczone na uno 
wocześnienie rolnictwa wyko­
rzystywane będą efektywnfe 

i zgodnie z ich przeznacze­
niem.

FELIKS BIŁOŚ

nowej figuracji, jak i konstrukty­
wizmu nacechowane są właśnie 
negacją pryncypiów i estetyki ko- 
loryzmu. Osobiście także nie 
jestem zwolennikiem tego kierun 
ku. Spośród kolorystów cenię je­
dynie malarzy starszej generacji: 
Cybisa, Wasilkowskiego, Rzepiń­
skiego. U naśladowców przera­
dza się on natomiast w przykrą 
manierę, która stanowi bezsprzecz 
nie poważną przeszkodę w rozwi­
janiu wszystkiego nowego w piasty 
ce. Malarstwo Fliegera nie ma 
jednak charakteru manieryczne­
go. Jest to z całą pewnością do­
bre malarstwo, ale nie angażu­
jące widza, chłodne.

Najnowsze obrazy Fliegera w 
porównaniu z poprzednimi sprzed 
lat bardzo zmieniły się. Dawniej 
uprawiał doktrynalny, klasyczny 
koloryzm: pyszny, bogaty w far­
bę i kolory. Obecnie prace ma­
larze stały się spokojniejsze ko­
lorystycznie, bardziej uproszczo­
ne kompozycyjnie i rysunkowo. 
Niektóre z nich: „Biały obraz", 
„Martwa natura z flaszą”, 

natura z prześwitem” 
bezbłędne formalnie, 

. Niektóre jednak, te 
w których malarz stara

,, Martwa 
są wręcz 
ma larsko. 
właśnie, \ 
się wyjść poza konwencję kolo­
ryzmu, któremu wierny był do­
tychczas (np. „Niepokój", „Wie­
czór") drażnią jakimiś wewnętrz­
nymi dysonansami. Nieumiejęt­
nością operowania wielką dyna­
miczną partią płótna, tendencją 
do malowania drobnymi pociąg­
nięciami pędzla, tak obcymi już 
duchowi tych obrazów.
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VI Gnieźnie radzili 
dyrektorzy przemysłu 

terenowego
W Gnieźnie trwa od wczoraj 

bgólnokrajowa narada dyrekto­
rów zjednoczeń przedsiębiorstw 
państwowego przemysłu tereno­
wego, której przedmiotem była 
ocena realizacji zadań inwesty­
cyjnych przemysłu terenowego. 
W naradzie udział wzięli m. in. 
sekretarz Komitetu Drobnej Wy­
twórczości wicemin. Józef Dobrze­
niecki oraz z-ca przew. Prezydium 
WRN Stanisław Cozaś.

Naradę zagaił S. Cozaś pod­
kreślając udział wielkopolskiego 
przemysłu w rozwoju i osiągnię­
ciach gospodarki narodowej. Re­
ferat zasadniczy wygłosił wicemi­
nister J. Dobrzeniecki. Mówca 
zwrócił uwagę na występujące 
nieprawidłowości w realizacji za­
dań inwestycyjnych przemysłu te­
renowego.

W ożywionej dyskusji krytyko­
wano wykonawców m. in. za uchy 
lanie się przed przyjmowaniem 
bardziej pracochłonnych robót jak 
np. prac instalacyjnych.

Powołano komisję, która opra­
cuje postulaty jako wynik gnieź­
nieńskiej narady dla użytku władz 
centralnych.

Dzisiaj uczestnicy narady zwie­
dzą kilka zakładów w Gnieźnie 
po czym kontynuowana będzie 
dyskusja, (za)

Delegacja KPCz 
w Moskwie

Na zaproszenie KC KPZR 
przebywa w Związku Radziec 
kim delegacja KPCz z człon­
kiem prezydium KC KPCz, se 
kretarzem KC KPCz J. Gette- 
szem na czele.

W czasie pobytu w Moskwie 
członkowie delegacji przepro­
wadzili rozmowy w KC KPZR 
z sekretarzem KC KPZR K. 
Katuszewem i w wydziałach 
KC KPZR do spraw pracy par 
tyjnej, w rolnictwie i w prze­
myśle spożywczym. Spotkali 
się również z czołowymi pra­
cownikami Ministerstwa Rol­
nictwa ZSRR, Ministerstwa 
Melioracji i Gospodarki Wod­
nej ZSRR, Ministerstwa Prze­
mysłu Spożywczego ZSRR i 
Ogólnozwiązkowego Zjedno­
czenia „Sojuzsielkotecbnika”.

PAP

Polowanie 
na naiwnychDokończenie ze str. 3 

— jak opowiada — zaczęło go 
pq trosze złościć ciągłe tłuma­
czenie, że u nas ludzie nie cho 
dzą w łachmanach, ani nie ży 
wią się obierzynami z karto­
fli oraz, że udaje nam się „od 
czasu do czasu” uruchomić ja­
kiś nowy kombinat przemysło 
wy. czy zbudować parę no­
wych miast. To bowiem zupeł 
nie nie mieściło się w obrazie 
Polski ukształtowanym przez 
tamtejszą prasę w umysłach 
hamburskich znajomych inży­
niera.

Lecz nie o to przecież cho­
dzi. (cdn)

GRZEGORZ SUSZYŃSKI

Z konferencji paryskiej w sprawie Wietnamu

Delegacja NFW: USA nie pragną szczerze 
rozwiązania problemu wietnamskiego

W czwartek zebrali się po az drugi uczestnicy cztero­
stronnej konferencji w sprawie Wietnamu.
Pierwszy zabrał głos szef 

delegacji sajgońskiej Fham 
Dang Lam, który w długim 
przemówieniu usiłował zrzucić 
na DRW odpowiedzialność 
za walkę narodu południowo- 
wietnamskiego i Narodowego 
Frontu Wyzwolenia. Reżim saj 
goński przedstawił jako „po­
jednawczy i pokojowy”. Pono 
wił on propozycję przywróce­
nia strefy zdemilitaryzowanej 
między obu częściami Wietna­
mu. Wniosek ten poparł prze­
wodniczący delegacji amery­
kańskiej, Henry Cabot Lodge.

Przewodniczący delegacji Na 
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Tran Buu Kiem oświadczył: 
„nie ulega żadnej wątpliwości, 
że Stany Zjednoczone nie pra­
gną jeszcze szczerze rozwiąza 
nia problemu wietnamskiego”. 
Dowodem jest wzmożona dzia 
łalność wojskową USA w Wiet 
namie Południowym w tym sa 
mym czasie, gdy trwają rozmo 
wy paryskie.

„Delegacja Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego — oświadczył 
Tran Buu Kiem — uważa, że 
problem Wietnamu Południo­
wego powinien być rozwiąza­
ny od podstaw i w sposób kom 
pleksowy, w oparciu o pięcio­
punktowy program, który po­
przednio już przedstawiliśmy.

Zjednoczenie Wietnamu jest 
sprawą samego narodu wiet­
namskiego”.

Strajk w stolicy 
Libanu

Premier Libanu, Karami, zwrócił 
się do parlamentu o udzielenie 
wotum zaufania dla nowo sformo 
wanego gabinetu libańskiego. O- 
świadczył on w parlamencie, że 
rząd pracuje nad projektem ak­
tów prawnych w sprawie wprowa 
dzenia obowiązkowej służby woj­
skowej, umocnienia armii oraz for 
tyfikacji wsi na granicy z Izrae­
lem. Projekt odpowiednich przepi 
sów prawnych będzie wkrótce 
wniesiony do parlamentu.

Omawiając politykę zagraniczną 
rządu Karami oświadczył, że Li­
ban będzie kontynuować politykę 
współpracy z bratnimi krajami a- 
rabskimi. opierając się na zasa­
dach karty NZ, karty Ligii Arab­
skiej, wspólnych porozumieniach 
obronnych i rezolucjach podję­
tych na konferencjach szczytu a- 
rabskiego.

Rząd Libanu, oświadczył Kara­
mi, popiera słuszną walkę narodu 
palestyńskiego o swe prawa.

Tymczasem w stolicy Libanu, 
Bejrucie, trwa strajk zorganizowa 
ny przez zwolenników trójpartyj- 
nego przymierza przeciwników rzą 
du premiera Karami. Około 60 pro 
cent sklepów jest zamkniętych. 
Strajk nie objął pracowników por 
tu, lotniska i innych instytucji u- 
sługowych stolicy. Na ulicach mia 
sta jest spokojnie (PAP)
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ooracowal Maciej Stabrowski.

Przewodniczący delegacji 
DRW, minister Xuan Thuy o- 
świadczył; „Akcentując spra­
wę strefy zdemilitaryzowanej 
Amerykanie usiłują wmówić 
opinii publicznej, że obecna 
wojna w Wietnamie to wojna 
między północą a południem, 
spowodowana przez „agresję z 
północy”. Wystarczy więc rze­
komo poszanowanie strefy zde 
militaryzowanej, aby zahamo­
wać wojnę i wstąpić na drogę 
pokoju. W rzeczywistości jed­
nak — powiedział Xuan Thuy 
— jest to wojna między oddzia 
łami agresorów amerykań­
skich, wojskami satelitów i a- 
gentów USA, z jednej strony, 
a ludnością i wyzwoleńczymi, 
ludowymi siłami zbrojnymi 
Wietnamu Południowego z dru 
giej strony”.

Po przemówieniu szefa delegacji 
północnowietnamskiej ponownie 
zabrał głos Cabot Lodge. Wbrew 
oczywistym faktom usiłował on za 
przeczyć, iż w dniach 23, 24, 25 i 
26 stycznia Stany Zjednoczone 
przy pomocy samolotów typu 
„B-52” dokonały bombardowań 
różnych miejscowości na teryto­
rium DRW. Utrzymywał on także 
że Stany Zjednoczone mają prawo 
do dokonywania lotów wywiadów 
czych nad terytorium DRW i raz 
jeszcze ponowił propozycję w spi 
wie „przywrócenia” strefy zdemi­
litaryzowanej. Kolejno zabrał głos 
szef delegacji sajgońskiej Lam. kto 
ry ponownie udzielił „uroczystego 
ostrzeżenia” delegacjom DRW i 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
w związku z nazywaniem, zgod­
nie z rzeczywistością, obecnej ad­
ministracji sajgońskiej administra 
cją marionetkową.

Polemizując z przedmówca­
mi, min. Xuan Thuy raz je­
szcze wskazał na obłudny cha­
rakter argumentów i wypowie 
dzi przedstawicieli USA i Saj 
gonu, demaskując agresywny 
charakter wojny prowadzonej 
przez USA w Wietnamie i 
prawdziwe oblicze administra 
cji sajgońskiej jako narzędzia 
tej wojny.

Przewodniczący delegacji 
NFW Tran Buu Kiem odrzu­
cił absurdalne ostrzeżenia Saj 
gonu pod adresem DRW i 
NFW jak również ponownie 
wypowiedział się przeciwko a- 
merykańskiej propozycji w 
sprawie „przywrócenia” strefy 
zdemilitaryzowanej. W ostrych 
słowach potępił on zbrodnię 
dokonaną przez żołnierzy ame 
rykańskich w dniu 15 stycznia 
na mieszkańcach wioski 
Thanh-Dong w odległości ok. 
40 km od Sajgonu. W czasie 
napadu na tę wioskę żołnierze 
amerykańscy zamordowali 20 
osób, w tym 12 dzieci w wie­
ku od 5 do 7 lat, 7 kobiet, w 
tym 2 w ciąży i 2 starców.

Minister Xuan Thuy jeszcze 
raz odrzucił propozycję w spra 
wie strefy zdemilitaryzowanej 
jako manewr mający na celu 
utrwalenie podziału Wietna­
mu i umożliwienie kontynuo­

wania przez USA agresywnej 
wojny. Podstawę rozwiązania 
konfliktu wietnamskiego sta­
nowią 4 punkty przedstawione 
przez rząd DRW i 5 punktów 
zawartych w oświadczeniu 
NFW — oświadczył minister.

Czwartkowe posiedzenie 
trwało rekordowo długo, bo aż 
7 godzin 26 minut. Pod koniec 
obrad minister Xuan Thuy za 
proponował, aby następne, trze 
cie posiedzenie plenarne kon- 
ferecji odbyło się w czwartek 
6 lutego o godzinie 10.30. Pro­
pozycję przyjęto.

Rzecznik delegacji DRW po­
wiedział dziennikarzom, że w 
czwartek paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu nie uczy 
niła ani kroku naprzód, a odpo 
wiedzialność za to spada wy­
łącznie na delegację USA i Saj 
gonu. (PAP)

Uroczyste posiedzenie senatu U AU

W 50 rocznicę powołania 
Wydziału Filozoficznego

Na dzień wczorajszy przypadła 50 rocznica powołania 
Wydziału Filozoficznego — zalążka uniwersytetu polskiego 
w Poznaniu. Z tej okazji w małej auli UAM odbyło się u 
roczyste posiedzenie Senatu, któremu przewodniczył prorek 
tor prof. dr J. Wikarjak.
W posiedzeniu uczestniczył 

jeden z założycieli Uniwersy­
tetu Poznańskiego, prof. dr J. 
Kostrzewski — ówczesny se­
kretarz komisji organizacyj­
nej Uniwersytetu, doktor ho­
noris causa UAM. Na wstę­
pie odczytano protokół pierw­
szego posiedzenia komisji or­
ganizacyjnej, następnie zaś kil 
ka urzędowych komunikatów, 
pochodzących z 1918 i 1919 ro­
ku, tyczących spraw organiza­
cyjnych Uniwersytetu.

Referat okolicznościowy pt. 
„Powstanie i rozwój Wydziału 
Filozoficznego UP” wygłosił

Władze izraelskie 
zamknęły kościół
Patriarcha ortodoksyjnego ko­

ścioła koptyjskiego Korollos VI 
wystosował apel do Światowej Ra 
dy Kościołów, aby organ ten pod 
jął jakiś stanowczy krok wobec 
Izraela. Władze izraelskie zamknę 
ły w tych dniach koptyjski ko­
ściół Świętego Grobu w Jerozoli­
mie.

W oświadczeniu ogłoszonym w 
Kairze patriarcha wskazuje, że ko 
ściół ten zamknięty jest po raz 
pierwszy od 1630 r. Potępia on de­
cyzję izraelską i zwraca się z proś 
bą do władz kościelnych różnych 
wyznań, by napiętnowały to po­
sunięcie Tel Awiwu. Kościół Sw. 
Grobu uważany jest dla milionów 
chrześcijan za najbardziej czczone 
miejsce. (PAP)

Prot. Peter Colotka przewodniczącym 
Zgromadzenia Federalnego CSRS
30 bm. w sali hiszpańskiej Zamku Hradczańskiego zebra­

ły się na wspólnym posiedzeniu obie izby Zgromadzenia Fe­
deralnego. Za stołem prezydialnym zasiedli członkowie pre­
zydium Zgromadzenia Federalnego wybrani na posiedze­
niach obydwu izb 29 bm., a wśród nich pierwszy sekretarz 
KC KPCz. A. Dubczek.

Za stołem prezydialnym za­
siedli również przedstawiciele 
rządu federalnego z premie­
rem O. Czernikiem na czele. 
Sesję otworzyła zastępca 
przewodniczącego Izby Ludo­
wej Zgromadzenia Federalne­
go, Maria Mikovan, która za­
znajomiła zebranych z proce­
durą wyboru przewodniczące­
go Zgromadzenia Federalnego 
jak również odczytała list, w 
którym prezydent CSRS zapro 
ponował kandydatury do Pre­
zydium Zgromadzenia Fede­
ralnego. Deputowani obu izb 
głosowali na zgłoszone kandy­
datury osobno. Na kandydatu­
rę prof. Petera Colotki w Iz­
bie Ludowej, na 265 deputowa 
nych, którzy oddali głos padło 
250 głosów, zaś na kandydatu­
rę J. Smrkovskiego, który zo­

prof. dr A. Czubiński. Podkre­
ślił on m. in. że Uniwersytet 
Poznański — jako pierwsza 
polska uczelnia na ziemiach 
zachodnich ówczesnej Polski 
— wyrósł bezpośrednio ze 
zbrojnego czynu Powstańców 
Wielkopolskich i miał od po­
czątku swego istnienia wiel­
kie znaczenie dla utrwalania 
polskości i kultury narodo­
wej, dla rozwoju prac nauko­
wo — badawczych.

Na zakończenie przedstawio 
no program jubileuszowych ob 
chodów UAM. Będą one trwać 
do maja przyszłego roku. Cen 
tralne uroczystości odbędą się 
w maju br. — w dniach od 6 
do 11. Siódmego maja przewi 
duje się uroczystą akademię 
na uczelni, następnie odsłonię 
cie tablicy pamiątkowej, po­
święconej pierwszemu rekto­
rowi — H. Święcickiemu, 
2-dniową sesję naukową na 
temat modelu i perspektyw ro 
zwojowych socjalistycznych u- 
czelni, wreszcie Juvenalia, po 
łączone z licznymi imprezami. 
Do maja 1970 roku odbędzie 
się łącznie 13 sesji nauko­
wych, kilkanaście zjazdów ab 
solwentów (m. in. tych, którzy 
pracują dziś na Ziemiach Za­
chodnich), wiele wystaw i im­
prez. Ukaże się też szereg wy 
dawnictw naukowych m. in. 
monografia Uniwersytetu.

(wch)

stał zgłoszony jako pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Zgromadzenia Federalnego, 
178 głosów. il

W Izb.e Narodów na 135 de 
putowanych, biorących udział 
w głosowaniu, 131 głosów od­
dano na kandydaturę P. Co­
lotki, J. Smrkovski otrzymał 
124 glosy.

Jak już donosiliśmy w dniu 
wczorajszym, obie Izby Zgro­
madzenia Federalnego — Izba 
Ludowa oraz Izba Narodów 
wybrały swoje władze. Po wy 
borach nowo wybrani przewód 
niczący obu izb wygłosili prze 
mówienia. Przemówienie *L 
Smrkovskiego odczytano bo­
wiem znajduje się on w szpi­
talu. Jego zdaniem — Izba Na­
rodów wyraża i uwypukla ele 
ment narodowy zaś Izba Lu­
dowa powinna być ucieleśnie­
niem zasady ogólnodemokra- 
tycznej, powinna reprezento­
wać interesy całego społeczeń 
stwa. Wyraził on również na­
dzieję, że współpraca obu izb 
będzie owocna i pożyteczna 
dla ogółu. Podkreślił on rów­
nież wagę przygotowywanej 
obecnie ustawy o wyborach do 
organów przedstawicielskich.

Prof. D. Hanes, nowo wybra 
ny przewodniczący Izb Naro­
dów wyraził w swym przemó­
wieniu przekonanie, że przyję 
ty obecnie ustrój federalny 
jest lepszy od tzw. modelu asy 
metrycznego i że odpowiada 
on nie tylko obecnemu rozwo 
jowi obu narodów, ale także 
duchowemu testamentowi po­
zostawionemu narodom Repu­
bliki przez ich najlepszych sy­
nów. Ustrój federalny stwo­
rzył nowe możliwości dalszego 
rozwoju demokracji socjali­
stycznej.

29 bm. po południu odbyło się 
pierwsze wspólne posiedzenie 
Prezydium KC KP Słowacji i Biu­
ra KC KPCz do spraw kierowania 
pracą partyjną na ziemiach czę- 

| skich. Tematem posiedzenia było 
omówienie sytuacji politycznej 
kraju, oraz ustalenie takich środ­
ków, które zapewniłyby realiza­
cję uchwał KC KPCz podjętych 
na listopadowym, grudniowym ‘ i 
styczniowych zebraniach plenar­
nych. Obie instancje wyraziły cal 
kowitą zgodność z oceną sytuacji 
politycznej, dokonaną przez Pre­
zydium KC KPCz 27 bm. i za swo­
je najpilniejsze zadanie uznały ko 
nieczność wcielanie w życie posta­
nowień — przez konkretne posu­
nięcia na wszystkich odcinkach 
życia partyjnego i społecznego. 
Obie instancje zdecydowanie wy­
stąpiły przeciwko próbom zakłó­
cania braterskiej współpracy naro 
dów czeskiego i słowackiego. Pró­
by takie pojawiły w formie 
artykułów i wystąpień w niektó­
rych dziennikach i czasopismach, 
w telewizji i w radio, a także na 
różnych zebraniach, zwłaszcza na 
ziemiach czeskich. Obie instancja 
wyraziły przekonanie że wśród 
pracowników masowej informacji 
zwycięża świadomość i rozsądek, 
które powinny przejawiać się w 
umacnianiu wspólnego zaintereso­
wania wysiłkami mającymi na ce 
lu wspólną pozytywną pracę.

j Pracownicy poszuKiwani

Oddział Wojewódzki Ogólnokrajowej Spółdzielni 
Turystycznej „Gromada” w Poznaniu, ul. Dąbrow- 
SKiego 30/32 — zatrudni zaraz

— ST. KSIĘGOWEGO
— KSIĘGOWEGO lub KONTYSTĘ
— PRACOWNIKA TURYSTYCZNEGO ze zna­

jomością podstaw ekonomiki i organizacji 
turystyki.

Od wszystkich kandydatów wymaga się przynaj- 
roniej średniego wykształcenia. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia.

Zgłoszenia na piśmie wraz z życiorysem kierować 
pod wyżej podanym adresem. K537
Państwowy Szpital Kliniczny nr 4 Akademii Medy­
cznej w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 135/147 — za­
trudni natychmiast'
— PRACOWNIKÓW fizycznych: KOBIETY na sta­

nowiska SALOWYCH i inne — zamieszkałe na 
terenie m. Poznania oraz na dojazd do 30 km.

K5M
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne w Poznaniu, ul. 
Kramarska 1 — zatrudnią na czas trwania Wiosen­
nych Targów Krajowych
— KUCHARZY, KELNERÓW, POMOCE KUCHENNE 

ROBOTNIKÓW oraz SPRZEDAWCÓW WÓZKO­
WYCH WĘDLIN.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr. K633
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu 
— przyjmie do pracy na sezon skupu owoców

KANDYDATÓW posiadających odpowiednie po­
mieszczenia w następujących rejonach:
1. Poznań — Jeżyce, ul. Dąbrowskiego w okoJi- 

cy pętli trolejbusowej
2. Poznań — Jeżyce, ul. Kościelna — bez po­

mieszczenia
3. Poznań — Grunwald w okolicy ul. Czechosło­

wacka — Kopanina
4. Poznań — Nowe Miasto, ul. Rocha 9 — bez 

pomieszczenia
5. Poznań — Nowe Miasto — Spławie — Szcze 

pankowo.
Wynagrodzenie do uzgodnienia z Zarządem Spół 

dzielni w Poznaniu ul. Szkolna 13.
Osoby podejmujące pracę posiadaja uprawnień'.?

UWAGA! — PT KLIENCI!
Tylko do dnia 1 marca br. kupujemy taniej

OBNIŻKA CEN
od 30 proc, do 35 proc.

na niektóre artykuły 
tekstylne — odzieżowe — galanteryjne 
• TKANINY

— TKANINY WEŁNIANE PŁASZCZOWE 
O ZAWARTOŚCI WEŁNY DO 60 PROC 
FIRANKI RASZLOWE W KOLORZE 
„ECRI”

• ODZIEŻ
- PŁASZCZE WEŁNIANE I WEŁNIANO- 

LAMINOWANE, PŁASZCZE Z TKANIN 
FUTERKOWYCH - DZIECIĘCE TRY­
KOTAŻE MĘSKIE, DAMSKIE, MŁO 
DZIEŻOWE I DZIECIĘCE ZE 100 PROC 
ANIt ANY

© GALANTERIA
- SZALE OKRYCIOWE WEŁNIANE 

Okazyjna sprzedaż prowadza wytypowane skle­
py MHD PSS, WZGS „Samopomoc Chłopska” 
oraz PDT na ter. m. Poznania i województwa 
Pamiętaj!

KUPUJĄC ARTYKUŁY PO OBNIŻO­
NYCH CENACH — NABYWASZ TANIE! 
TOWARY O PEŁNEJ WARTOŚCI HAN 
DLOWE.J.POMYŚLNYCH ZAKUPÓW — ZYCZY
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu.
Kj*.

Garażu
dla samochodu marki „Warszawa”
na trasie Stary Rynek — Junikowo

PILNIF POSZUKUJE
Pow. Zakład Weterynarii — Poznań
Stalingradzka 30. tel. 561-79. 40626g

Przetargi
Huta Szkła „Antoninek” - Poznań 35, ulica Gory- 
sława nr 31/37 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonarie

REMONTU BOCZNICY KOLEJOWEJ 
— znajdującej się na terenie zakładu.

Termin wykonania — do dnia 30 września 1969 r.
Bliższe informacje w. w. prac udzieli Dział Gł. 

Mechanika.
Oferty wraz z kalkulacją należy składać w zala­

kowanych kopertach w Dziale Głównego Mechanika 
lub przesyłać pocztą do dnia 10 lutego 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi 12 lutego 1969 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­

ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K380

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie następujących 
robót budowlanych i drogowych:
— w WARSZTACIE SZKOLENIOWO - PRODUK­

CYJNYM nr 5 we Wronkach, ulica Myśliwska 11'
a) budowa magazynu zunifikowanego, bezrampo- 

wego, z prefabrykatów,
b) budowa portierni,
c) budowa wiaty dla surowców metalowych,
d) budowa krytej trasy komunikacyjnej przy 

budynkach,
e) wykonanie nawierzchni betonowej ulic i pla­

ców oraz chodników;
— w WARSZTACIE SZKOLENIOWO - PRODUK- 

^CYJNYM nr 3 w Poznaniu, ulica Armii Czer­
wonej 45/47
f) wykonanie utwardzenia podwórza wewnątrz­

zakładowego.
Termin wykonania:

ad) a i f — do 30 maja 1969 n
ad) b i c — do 31 lipca 1969 r.1
ad) d i e — do 30 września /1969 r.

Zakład dysponuje prefabrykatami na budowę ma­
gazynu.

Oferty należy składać w terminie do dnia 17 lu­
tego 1969 r. w zalakowanych kopertach w Sekreta 
■łacie Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Pozna- 

hi ul. Kościuszki 57.
Otwarcie ofert nastapi dnia 18 lutego 1969 r.
Bliższych informacji udzieli Dział Ekonomiczno 

Administracyjny ZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

oaństwowe. spółdzielcze i prywatne.
। Zakład Doskonalenia Zawodowego zastrzega socie 
prawo wyboru oferenta, względnie unieważnienia

1 przetargu bez podania przyczyn. K470

Zakłady Zbożowo-Młynarskie w Poznaniu, 
ulica Fabryczna nr 22/23

PILNIE ZAKUPIĄ
ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ typu AC-40

Oferty prosimy składać pod adresem j. w. 
Z uwagi na pilność sprawy prosimy o odwrot­
ne przesłanie ofert z podaniem stanu technicz­
nego, ceny, roku produkcji 1 typu. K680

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE
POSZUKUJE DO WYDZIERŻAWIENIA 
zaraz względnie w terminie późniejszym 

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE 
oraz GARAŻE.

Oferty „Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
dla K533.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
BIURO ROZLICZEŃ BUDOWNICTWA 

W POZNANIU, ul. Heweliusza 

z dniem 1. I. 1969 r. zmieniło nazwę na:
Centrum Elektronicznej Techniki 

Obliczeniowej Przemysłu Budowlanego 
Zakład Obliczeniowy Poznań,

ul. Heweliusza, skrót

Matrymonialne

Największa ilość ofert 
posiądą Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 19 zl 
znaczkami. K555

telegraficzny „Etob”
K632

Przedsiębiorstwo 
państwowe 

„POSZUKUJE 
POKOJU 

jednoosobowego 
dla pracownika. 

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla K641.
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Praca

Bojery

O puchar GKKFiT
W doskonałych warunkach rozpoczęły się wczoraj międzynaro­

dowe regaty bojerowe o puchar GKKFiT w Zegrzynku k. War­
szawy.

' Nośny lód i silny wiatr pozwo­
liły na rozegranie trzech biegów. 
Bardzo dobrze spisują się poznań 
scy LOK-owcy Andrzej Groński i 
Romuald Rowecki. Na 40 startują­
cych jachtów zajmują oni 2 i 3 
miejsca, a ostatni wyścig wygrał 
Groński. Wyprzedza ich jedynie 
aktualny mistrz Europy Holender 
— Eindhoven, który w regatach po 
znańskich zajął trzecie miejsce.

Pokładane nadzieje zawiódł ju­
nior Krzysztof Witczak, natomiast 
dobrze spisuje się drugi młody 
zawodnik LOK Poznan — Michał 
Krawczyk. Jego punkty mogą za 
decydować o zespołowym sukcesie 
poznaniaków. (—)

Kolejna seria
emocji pod koszem

Pierwsza seria rewanżowej run 
dy spotkań mistrzowskich I ligi
koszykarzy dowiodła, że kilka 
drużyn ekstraklasy mocno obni­
żyło swoją formę w porównaniu

kilka

z I rundą. Na szczęście nie ma 
wśród nich reprezentanta Pozna­
nia w tej klasie rozgrywek — Le­
cha, który dzięki dwom zwycię­
stwom nad AZS-em Toruń i Wyb
rzezem przesunął się kilka

'dalekopisem.
KEVEY

PRZYJEŻDŻA DO POLSKI

Węgierski trener szermierczy Ja 
hos Kevey, który przed laty szko 
lił polskich szablistów a następnie 
opiekował się szablową reprezenta 
cją Włoch złożył ofertę ponowne­
go przyjazdu do Polski. Propozy­
cja doskonałego trenera została 
przyjęta i już w bież, roku Janos 
Kevey szkolić będzie polskich szab 
listów.

PUCHAR EUROPY

W rewanżowym meczu elimina- 
fcyjnym Pucharu Europy w siat­
kówce mężczyzn Steaua Bukareszt 
pokonała mistrza NRF, USC Muen 
ster 3:0. Rumuni zmierzą się w 
1/8 finału z Csepelem Budapeszt.

DOBRA POSTAWA

Pingpongiści warszawskiej Polo 
nii bawili w Cottbus gdzie roze­
grali towarzyskie spotkania w kon 
karencji kobiet i mężczyzn. Dru­
żyna kobiet pokonała BSC Loko- 
motive Cottbus 3:1. Spotkanie ze-
spotów męskich Polonia BSC
Automation Cottbus — (przodow­
nik II ligi NRD) zakończyło się 
remisem 10:10.

Z NARCIARSKICH MISTRZOSTW 
ZAKOPANEGO

W dalszym ciągu narciarskich 
fciistrzostw Zakopanego odbył się 
na Małej Krokwi konkurs skoków 
juniorów grup ,,B” i ,,C”. Miał on 
nieoczekiwany przebieg, okazało 
Się, że chłopcy młodsi z grupy 
„B” skaczą znacznie lepiej od star 
szych kolegów z grupy „C”.

Zwycięzcami zostali z grupy 
•„B”: Adam Krzysztofiak (SNPTT) 
— 49,5 m 52,0 m nota 222.0 pkt., a 
z grupy ,,C” Piotr Kruczek (Włók 
niarz) — 47,0 m 49,5 m nota 207,0 
pkt. (t)

LIGA HOKEJOWA

W meczu ekstraklasy hokejowej, 
b miejsca od 5 do 10 warszawska 
Legia przegrała na Torwarze z 
Górnikiem Murcki 3:5 (0:2, 2:2, 1:1).

W spotkaniu finału „B” I ligi 
hokeja na lodzie Włókniarz 
(Zgierz) przegrał z Cracovią 3:5 
(0:1, 0:1, 3:3).

miejsc w górę tabeli. W najbliż­
szy piątek i niedzielę koszykarze 
Lecha rozegrają kolejne mecze. W 
piątek spotkają się z krakowską 
Wisłą, która znajduje się w chwi 
li obecnej w bardzo dobrej for-

Zwycięstwo Legii
W czwartek w hali warszawskiej 

Gwardii odbyło się spotkanie o 
wejście do ćwierćfinałów rozgry­
wek o Puchar Zdobywców Pucha 
rów w koszykówce mężczyzn mię­
dzy stołeczną Legią a belgiis 
drużyną Royal IV Anderlecht. 
Zwyciężyła Legia 97:69 (37:25). (Re­
wanż odbędzie się za tydzień w 
Brukseli).

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie, chociaż 3 tys. widzów 
zebranych w hali Gwardii miało 
okazję oglądać sporo efektownych 
akcji. Swe wysokie zwycięstwo 
drużyna warszawska zawdzięcza 
przede wszystkim lepszej kondy­
cji, przewadze wzrostu i dobrej 
dyspozycji strzałowej. Zwłaszcza 
w drugiej części meczu legioniści 
imponowali celnymi rzutami z dys 
tansu. Najlepszymi zawodnikami 
w drużynie legii byli Dob’zew*k< 
Trams i Jurkiewicz. Warto dodać, 
że w pierwszej połowie Jurkiewicz 
nie zdobył ani jednego kosza, a w 
drugiej aż 23 pkt. W zesnole 
gijskim dobrze grali Henne, Du- 
trieux i Dieu. (ot)

Poszukuję pracownika do 
prac w rolnictwie. Wa­
runki dobre. Daniel Szu­
kała, Ryżyn, p-ta Chrzyp 
sko, pow. Międzychód.
 40868g

Traktorzystę oraz pomoc 
nika ogrodniczego, przyj- 
mę zaraz. Zgłoszenia: Lu 
boń 3, ul. Armii Czerwo-
nej 92. 4O984g

Holi ej

mie, 
cym

zaś w niedzielę z zajmują-
ostatnie miejsce tabeli

ŁKS-em. Wszystko wskazuje na 
to, że z wyprawy do Krakowa i 
Łodzi poznaniacy powinni przy­
wieźć 3 punkty.

W lidze koszykarek
się spotkania pomiędzy 
mi grającymi w parach, 
dzielę o godzinie 16 w
ul. Świerczewskiego
zmierzy się z gdańską 
Mecz ten zapowiada się 
ciekawie i interesująco.

: odbędą 
zespolą - 
W nie- 

sall przy 
Olimpia 
Spójnią,

bardzo
Oba ze-

społy należą do czołówki krajo­
wej i znajdują się obecnie w do­
brej formie. Również w niedzielę 
o godzinie 18 w sali przy ul. 
Młyńskiej AZS spotka się ze 
swoim lokalnym rywalem — Le­
chem.

Z zespołów Tl-ligowych AZS wy 
jeżdżą do Widzewa Łódź, zaś Stal 
Ostrów przyjmuje na własnym te­
renie Olimpię Poznań, (s)

Przed mistrzostwami
świata w biathlonie

Przygotowania do mistrzostw 
świata w biathlonie, które jak wia 
domo odbędą się w Zakopanem w 
dniach od 26 lutego do 2 marca br. 
weszły w ostatnią fazę.

Najlepsi nasi biathloniści senio­
rzy — Szczepaniak, Sobczak, Łu­
kaszczyk, Różak, Klima i Nędza, 
wyjechali z reprezentacją narciar­
ską Wojska Polskiego na mistrzo­
stwa Armii Zaprzyjaźnionych do
Spindlerowego Młyna w Czechosło 
wacji. Spotkają się tam z czołową 
drużyną świata — ZSRR, oraz bar 

------ Rumunii,dzo silnymi zespołami 
NRD i CSRS. Start na mistrzo- 

ostatnimstwach armii, będzie 
egzaminem oraz generalną próbą 
naszych biathlonistów przed mi-
strzostwami świata w Zakopanem.

Juniorzy, którymi opiekuje się 
obecnie były wicemistrz świata Jó 
zef Rubis. trenują w kraju.

Z prac organizacyjnych, na czo­
ło wysuwa się przygotowanie do 
zawodów stadionu — strzelnicy w 
Kirach. Wiele robót było tam po-
ważnie opóźnionych, 
tempo prac znacznie 
że ■wszystko powinno 
na czas.

Daleko posunięte są

lecz obecnie 
wzrosło tak, 
być gotowe

przygotowa­
nia łączności telekomunikacyjnej, 
kwater 1 wyżywienia gości.

Przyjazd pierwszych ekip oraz 
gości zagranicznych spodziewany 
jest w Zakopanem już 22 lutego 
br. (ot)

Dnia 29 stycznia 1969 r. zmarł długoletni pra­
cownik recepcji Hotelu „Orbis - Bazar” w Po­
znaniu

LEON KOSTRZYŃ5KI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Żegnamy Go v wielkim żalem.

Rodzinie Zmarłego
składamy

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 

1969 r. o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.
RADA ZAKŁADOWA — POP DYREKCJA

K769

+ W Bogu zasnęła dnia 29 stycznia 1969 r„ po 
długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., moja droga żona, nasza 
ukochana mamusia, babcia, siostra, bratowa, 

ciocia i teściowa, śp.

ŁUCJA LIPIŃSKA
z domu SIKORA

Msza św. z wigiliami o godz. 11,30 w kościele 
parafialnym M. B. N. P. łącznie z pogrzebem 
około godz. 13 na cmentarzu przy ul. Kossaka, 
w sobotę, dnia 1 lutego 1969 r.

W Imieniu w smutku pogrążonej rodziny 
SYN — ks. dr ZDZISŁAW LIPIŃSKI

3

mistrzostwa okrĘgu
Już w najbliższy poniedziałek, 
lutego rozpoczynają się mistrzo

stwa poznańskiego
hokeju na lodzie na rok 1969. Do 
walki o miano najlepszej druży­
ny województwa poznańskiego sta 
ją 4 zespoły: Cybina Poznań, 
OWE Poznań-Jeżyce, MKS Wrze­
śnia oraz drugi zespół Zjednoczo­
nych Września. Mistrzostwa prze 
prowadzone zostaną systemem 
2-rundowym mecz i rew'anż. 
Spotkania wyznaczono na poznan 
skim sztucznym lodowisku „Bog­
danka”. W przypadku powstania 
korzystnych warunków atmosfe­
rycznych mecze mogą również od 
bywać się we Wrześni.

Pierwszy mecz z cyklu rozgry­
wek o mistrzostwo okręgu odbę­
dzie się w najbliższy poniedzia­
łek o godzinie 19.30 na lodowisku 
„Bogdanka”. Zmierzą się wtedy 
poznańskie zespoły Cybiny i OWE 
Jeżyce. We wtorek, 4 lutego o 
godzinie 19 również na lodowisku 
„Bogdanka” grają MKS Września 
i Zjednoczeni II Września.

Poznańskie sztuczne lodowisko 
„Bogdanka” oddano do użytku 
stosunkowo niedawno, ale mimo 
to niepokojąca jest mała liczba 
drużyn poznańskich, które startu­
ją w mistrzostwach okręgu. Wy- 
daje się, że dwie drużyny to sta­
nowczo zbyt mało, jak na takie 
miasto jak Poznań, mające prze­
cież bogate tradycje w hokeju na 
lodzie. Przykładem tu może być 
Września, która wystawiła 3 ze­
społy do rozgrywek mistrzow­
skich. (s)

Międzynarodowy turniej 
szermierczy juniorów

W Łodzi rozpoczął się ogólnopol 
ski turniej szermierczy juniorów 
z. udziałem szablistów Wegier. W 
ramach tego turnieju rozegrane zo 
stanie spotkanie juniorów w szabli 
Polska — Węgry.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano turniej indywidualny w 
szabli, w którym startowało 48 
zawodników. Zwyciężył Pręgow- 
ski (Jagiellonia Białystok) 5 zwy­
cięstw, drugie miejsce zajął Rym- 
sa Marymont 4 zwycięstwa przed 
Pisulą (Kolejarz Wrocław) 4 zwy 
cięstwa, mistrz świata juniorów z 
Teheranu Węgier Kotsis był siód­
my.

Bvdeosz.cz. ul. Czackiego 28. K771

W dniu 29 stycznia 1969 r. zmarł w wieku lat 66

Mgr PAWEŁ GŁOWICKI
naczelnik Wydziału w Oddziale Wojewódzkim 
PZU w Poznaniu, odznaczony Srebrnym Meda­
lem Zasługi na Polu Pożarnictwa oraz Medalem 

10-lecia Polski Ludowej.
W Zmarłym traci Zakład wybitnego fachow­

ca z dziedziny administracji i ubezpieczeń, 
a współpracownicy życzliwego kolegę i przy­
jaciela.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lutego 1969 r. 

o godzinie 9.20 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Oddziału Wojewódzkiego i Inspektoratów 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń
41400?

Grunwaldzka 19

SPÓŁDZIELNIA PRACY TAPICERÓW w POZNANIU 
ulica Dzierżyńskiego 35 — telefon 543-56 
WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI

na indywidualne zamówienie w zakresie nast. asortymentów:mam ♦ wersalki ♦ i foiile
według posiadanych nowoczesnych m ode 1L

Kolory tkanin wg życzeń klienta, Spółdzielnia gwarantuje 
wykonanie w wysokiej jakości w terminie 10 dni.

Na wykonane usługi udzielamy 12-miesięcznej gwarancji,
Punkt przyjęć — ul. Sikorskiego 20 — tel. 337-44.

K260jazd 63, 69.

M286

Opiekunka do dziecka 
dochodząca, potrzebna za 
raz. Raszyn, Wysockiego 
6 m. 23, tel. 67-09-38, Do-

Poradnia czynna: 
w poniedziałki, środy i piątki 
w godzinach od 15—19.

41263?

PORADNIA MAŁŻEŃSKA

Pracownicy poszukiwani

pokoju,

wiejska 6. ♦3p

nr 11 — pl. 
nr 35 — ul. 
nr 36 — ul. 
nr 66 — ul. 
nr 96 — uL

łazienka, 
dzielnica

przedpokój, 
najchętniej

Mł. Gwardii 6 
Winiarska 32 
Woźna 16 
Dąbrowskiego 4 
Wroniecka 3

szklanki po musztardzie
Ponadto skupują niżej wymienione

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, samodzielne przy 
Starym Rynku na 2 po­
koje, kuchnia, względnie

Jeżyce, do II
ptr. Nowe budownictwo 
nie wykluczone. Dobre 
warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40484m.

DZIELNICOWY ZARZĄD 
Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 

POZNAŃ - STARE MIASTO 
zawiadamia, że z dniem 2. I. 1969 r. 
otwarta została w lokalu Poradni dla Kobiet 

przy al. Marcinkowskiego 20 •

POZNAŃ-?0''

że DOKONUJE SKUPU 
OPAKOWAŃ SZKLANYCH 
w następujących placówkach:

Punkt 
Punkt 
Punkt 
Punkt 
Punkt 
Punkt 
Punkt 
Punkt 
Punkt 
Punkt

skupu 
skupu 
skupu 
skupu 
skupu 
skupu 
skupu 
skupu 
skupu 
skupu

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

1 — ul. Nowowiejskiego 59
2 — ul. Kwiatowa 11
3 — ul. Obornicka 131
4 — pl. Bernardyński la
5 — ul. Naramowicka 87
6 — ul. Wołyńska 6
7 — ul. Kościelna

9 — ul. Chodzieska 
10 — ul. Morawska 
11 — ul. Mylna 11

24
24 (Wola)

SKUPUJĄ
butelki monopolowe 1/1, 1/2, 1/4
butelki od wina poj. 0,75 1
but. Pegaz i po Radebergerze 0,5
słoje 
słoje 
słoje 
słoje 
słoje 
słoje

Feniks 0,9
Feniks 0,45, 0,34, 0,2
Twist ,,of of” 0,9
Twist 0,5, 0,34
Hortex po miodzie 0,5
Pegaz po musztardzie

0,60
0.40

= 0,50
— 0,50
- 0,70
= 0,40 

sklepy:

nr 101 — ul. Dominikańska 4 
butelki monopolowe, butelki Pegaz i po 
Radebergerze w cenie 1,— za 1 sztuka

Ślusarza narzędziowego 
na wykrojniki oraz ucz­
nia przyjmie — Poznan. 
Żeromskiego 7. 41338g

Maszynę do szycia kra­
wiecką — rotacyjną oraz 
damską Singera, sprze­
dam. Gwardii Ludowej 
18 m. 9, dzwonić 2 X

4142Cg
Wapno hydratyzowane — 
poleca Karwatka — Woi-

Spółdzielnia poszukuje
JEDNEGO względnie DWA

w dzielnicy Nowe Miasto 
na warunkach dzierżawy.

Oferty kierować pod adresem RSW „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 pod nr M411.

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz:
— IN2YN1£ka MECHANIKA lub TECHNIKA ME­

CHANIKA ż długoletnią praktyką na stanowisko 
KIEROWNIKA SEKCJI REMONTOWEJ

— MAJSTRA PRODUKCJI KONCENTRATÓW O- 
BIADOWYCH — wykształcenie wyższfe technolo­
gia rolno-spożywcza lub chemia.

r— MŁYNARZY do produkcji płatków owsianych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Bałtycka 85.
Dojazd do pracy zapewniony. KT59

Gospodarstwo 17 ha wła­
snościowe, zelektryfiko­
wane, ziemia przy zabu­
dowaniach w Troszczyniu 
k. Opalenicy, oddam w 
dzierżawę. Informacji u- 
dziela Pelagia Haend- 
schke Opalenica, uL pół

Fryzjer męski, tylko do­
bra siła, potrzebny. Po­
znań, Dzierżyńskiego 323. 

4t"44g

Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotowuje 
solidnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstęp 
nych. Lampego 6 m. 9.

39382g

Kupno

Tokarnię kupię łub wez­
mę w dzierżawę, względ­
nie oddam prace na to­
karnie. Poznań, Bednar­
ska 20. 41337g

Dnia 28 stycznia 1969 r. zginęła tragicznie na­
sza najukochańsza, niezapomniana koleżanka

KRYSTYNA BOGACKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 

br. o godz. 12.15 na Junikowie.

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z grupy studenckiej AM

+ Dnia 29 stycznia 1969 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 70, nasz uko­

chany brat, wuj i szwagier, śp.

FRANCISZEK LEMKE
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lutego br. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

Poznań, Wolsztyn.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

4139’S

+ Dnia 29 stycznia 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza kochana siostra 

i ciocia, przeżywsży lat 58

JADWIGA ROZMIAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 

br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Poznań, ul. Małeckiego 16 m. 4.

Pogrążona w smutku
RODZINA

41447?

X W głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 29 
’ stycznia 1969 r., przeżywszy lat 83, opatrzony 

Sakramentami św., zmarł nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek

JAN PERDOCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 

br. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Sta- 
rołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Starołęcka 217. ‘ 41446g

sztyn, tel. 272. 45p

motocyklaczerwony
Junak” Kalisz, Robotni­

cza 3 m. 9.

Sprzedam wózek boczny

Sprzedam samochód n ar 
ki BMW 340, w dobrym 
stanie. Cena dla kupują­
cego dostępna. Adr..s 
sprzedawcy: Wągrowiec, 
ul. Kościuszki 46 m. 2.

rtćzki dziecięce, bliźnia­
cze, najnowsze modele 
poleca Wytwórnia Choj­
nacki, ^oznań, Zbąszyń-
ska 1L 40!48g

Warszawa! Pokój z kuch 
nią, nowe budownictwo 
pełnokomfortowef telefon 
możliwość garażu, zamie 
nię na podobne mieszka­
nie w centrum Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 50p.

tW dniu 28 stycznia 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, po długich i ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., nasza naj­
ukochańsza matka, siostra, szwagierka, kuzyn­

ka i ciocia, przeżywszy 76 lat, śp.

WŁADYSŁAWA PAWLAK
z domu URBANIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 
br. o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE I POZOSTAŁA RODZINA 

Poznań, Opawska 4, 
Nakło n. Notecią, Szczecin, Jarząbkowe.

414->se

+ Dnia 29 stycznia 1989 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

niezapomniany mąż, syn, ojciec, teść, brat, 
szwagier i dziadek, przeżywszy lat 61

HIERONIM ŚRÓDECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 

br. o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Madalińskiego 7 m. 8. 41466?

Dnia 28 stycznia 1969 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza ceniona pracownica

GERTRUDA LIBERSKA
kierowniczka księgarni w Puszczykówkn

W Zmarłej tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika oraz wzorowego księgarza.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 stycznia 1969 

roku, godz. 11 na cmentarzu na Górczynie.
RADA ZAKŁADOWA 

STOWARZYSZENIE KSIĘGARZY POLSKICH 
DYREKCJA — PRACOWNICY

P. P. „DOM KSIĄŻKI” W POZNANIU
K770

Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej po 
szukują pokoju. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40138m.

W Poznaniu — willa 3U- . 
per komfortowa wolnoslo 
jąca, cara wolna jesienią. ; 
Komfortowa połowa b’iź- | 
niaka 80 proc, wykończo 
na^rrzy tramwaju; Atrak ' 
cyna willa z dużym ogro 
dem, komunikacja miej­
ska autobusowa. Dom no 
wy, nowa szklarnia, 2 ha 
ogrodu przy Poznaniu. 
Dom z zabudowaniem go­
spodarczym 1/t ha ziemi 
—- poleca, do kupna przyj 
muje nowe zlecenia do
sprzedaży Adamski,
Poznań, Matejki 33a.

41438g

Dom dwurodzinny w Sre 
mie sprzedam, jedno mie 
szkanie 4-pokojowe wol­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46p.
Wezmę w dzierżawę du­
ży ogród owocowy, wzgl. 
sad opłotowany, przy do­
godnej komunikacji. Ofer 
ty z podaniem wysokości 
dzierżawy „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4O956g.

10 bm. zaginął pies 2-lat- 
ni owczarek alzacki. — 
Zwrot lub wiadomość o 
miejscu pobytu za wy­
nagrodzeniem. Tel. 670-110 

4126?g

ni ur o Matrymonialne
„Neptun”, Gdańsk, Śnia­
deckich kierowane przez 
psychologa pomyślnie ko 
iarzy małżeństwa. K18A

Poznań, Buk, Ostroróg, Grodzisk. 4UHg

Dnia 28 stycznia 1969 r. zmarła w Bogu, po 
długiej chorobie, nasza dobra i droga siostra, 
kuzynka, ciocia i przyjaciółka, śp.

+ Dnia 29 stycznia 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja najukochańsza żona, prze­

żywszy lat 20, śp.

RÓŻA SZMAJ
z domu BRANDYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnią 1 lutego 
br. o godz. 12.40 z kaplicy cmentarnej na Mi- 
łostowie (Główna).

W ciężkim smńtku strapiony
MĄŻ Z RODZICAMI I RODZINĄ

MARIA KIERA]
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 

br. o godz. 8.10 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

41421?

+ W dniu 29 
i ciężkich 

mentami św., 
teść, dziadek,

W smutku pogrążona
RODZINA

stycznia 1969 r. zmąrł po długich
cierpieniach, opatrzony 

mój najdroższy mąż, nasz 
przeżywszy lat 56, śp.

JAN STAŃKO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1

Sakra- 
ojciec,

lutego
br. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, 

WNUCZEK oraz RODZINA
Poznań, ul. Grudzieniec 14.

PAWEŁ GŁOWICKI
nasz najdroższy, mąż, ojciec, szwagier 
zmarł dnia 29 stycznia 1969 r. Opatrzony 
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1

414C5g

i wuj, 
Sakra-

lutego
br. o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.
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W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN I RODZINA
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31 

Piątek

Ludwika

Słońce: 7.38—18.35
Do końca 1970 roku PZG-Kawiarnie 

obiecują 17 nowych lokali
POLSKI — nieczynny; NOWY — 

g. 19 „Ich czworo”; OPERA — 
g. 19 „Straszny Dwór”; OPERET­
KA — g. 19 „Panowie z ogłosze­
nia”; MARCINEK — g. 11 „Naj­
dzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Czarny tu­
lipan” (franc. 14 1,), g. 17.30, 20 
„Wypadek” (ang. 13 1.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Wszyst 
ko na sprzedaż” (poi. 16 1.): BAŁ 
TYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Kierunek Berlin” (poi. 11 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30.
15.30, 18, 20,15 „Ostatnie polowa­
nie” (USA 14 1.); GONG — g. 10, 
12 „101 Dalmatyńczyków” (USA 
7 1.), g. 16, 18, 20 „Inspektor Mor­
gan prowadzi śledztwo” (franc. 16 
1.); GRUNWALD — g. 16 „Krzy­
żacy” (poi. 11 1.1, g. 19.30 „Udręka 
i ekstaza” (włoski 14 l.); GWIAZ­
DA — g. 10. 12, 14, 16, 18. 20 „Pa 
sażerka” (poi. 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Życie małżeńskie” (cz. I i 
II — franc. 16 1.); MALTA — g. 16 
„Niewidzialny batalion” (jug. 11 
1.), g. 18. 20 „Świat grozy” (poi. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30 
„Testament Agi” tweg. 14 1.). g. 
17.30, 19.30 „Siedmiu w blasku zło­
ta” (włoski 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, „Strzały o zmierzchu” 
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Skarb” (poi. 10 1.). g. 18, 20 „Ze­
zowate szczęście” (poi. 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Operacja 
św. January” (włoski 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 12.30, 15 „Cudowna 
łamigłówka” (czeski Al l_), g. 17. 
19.30 „Start” (belg. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Trzy to­
pole” (radź. 14 1.): RIALTO — g. 
10. 13, 15. 19 „Agent o dwóch twa­
rzach” (ang.-franc. 14 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Ma­
jor Dundee” (USA 16 1.); SCALA 
— g. 16 „Niezłomny Wiking”-(USA 
11 1.). g. 18. 20.15 „Do widzenia 
Charlie” (USA 14 1.); TĘCZA — g. 
17, 19.30 „Życie złodzieja” (franc. 
16 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15 
„Waleczni przeciw rzymskim le­
gionom” (rum. 14 1.). g. 17.30 „Żoł­
nierki” (włoski 18 1.). g. 20 DKF 
UR ZMS (seans zamkn.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17. 
19.15 „Druga prawda” (franc. 16 
1.); WILDA — s>. 10 12.30. 15, 17.30. 
20 „Ciężkie czasy dla gangsterów” 
(franc. 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: FOTOPI. ASTTKON — 
g. 12—21 „Półwysep Bałkański”.

koncerty

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Kazi­
mierz Kord, solistka — Inger Wik- 
strom (Szwecja) — fortepian.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) —- 
g. 13-19

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45> - g 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — do 3. II. nieczynne.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne do 3 II.

Muzeum w Rogalinie — g. •—15
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol- 
skirn 1918—1919 w Poznaniu’ « 
fotografii M Kucharskiego ora? 
wrystawa fotograficzna „Agencja 
Prasowa Nowostl 68” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii m. Poznania 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15 
(do 2. II.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego „KPP, PPR I PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) „Dzieje oręża pol­
skiego” — g. 8—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Leszna” — fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19 (do 
31 bm.),

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(ZameK Przemysława) — „Powsta­
nie Wielkopolskie 1918—1919” — 
g. 10—15.

BWa (Stary Rynek ArsenaD ~ 
Wystawa malarstwa Józefa Fllege 
ra - g. 10—18.

PTF (Paderewskiego T) — „Przy 
roda" — wystawa Z. Adamskiego 
z Jeleniej Góry — g. 10—19.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Jadwigi Eichle 
rowei i Heleny Michałowskiej — 
g. 10—18 (do 28. II.).

Klub „Merkury” (pi. Wolności 
8) — Malarstwo T. Kalinowskiego 
— g. 14—18 (do 20. II).

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
Fotogramy Zofii Krawczyk — 
„Rio de Janeiro — najsłynniejsze 
miasto karnawału”.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei ful. 
Mickiewicza 2. teł. 472-51) — inter­
na. chirurgia ogólna, laryngologia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — okuli­
styka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637 35- podsta-

Poznań znany jest w kraju i z tego, że jego mieszkańcy 
wypijają bardzo dużo kawy. W samych kawiarniach sprze­
dano w ubiegłym roku 3,6 min. dużych kaw, co daje w 
przeliczeniu po 8 ną każdego mieszkańca. Do kawy dochodzą 
oczywiście inne słodkie dodatki. Dzięki temu obroty w ka­
wiarniach rosną z każdym dniem.

W bieżącym roku planuje 
się w kawiarniach wzrost o- 
brotów do kwoty prawie 173 
min. zł. Dostosowując się do 
stale wzrastającego zapotrze­
bowania wydatkowano w mi­
nionych latach znaczne kwoty 
na inwestycje. Mieliśmy więc 
w naszym mieście z końcem 
grudnia ubr. 52 uspołecznione 
kawiarnie.

Do końca 1970 r. powstanie 
17 dalszych, w tym 7 w bie-

Przegląd filmów 
o tematyce studenckiej

Na początku lutego odbędzie 
się w Warszawie VII Kongres 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich. Jest to każdorazowo du 
że wydarzenie dla środowiska 
studenckiego. Z tej też okazji 
odbędzie się w Poznaniu prze­
gląd polskich filmów krótko- 
metrażowych o tematyce stu­
denckiej. Wyświetlane one bę 
dą w dniach: 1 — 8 II. br„ ja­
ko dodatki do filmów uełnome 
trażowych w kinie „Kosmos”. 
Natomiast w sobotę, 2 lutego 
o godz. 19.30 odbędzie się se­
ans specjalny, podczas którego 
wyświetlone zostana wszystkie 
filmy krótkometrażowe oraz 
dodatkowo film o krakowskiej 
Piwnicy pod Baranami — pt. 
„Bal w Pieskowej Skale”. Spo 
śród filmów, które zostana wy 
świetlone podczas dni przed­
kongresowych warto wymie­
nić takie jak: „Wieża Babel” 
— o Ludwiku Semnolińskim i 
o studentach, „Alma Mater 
Cracoviensis”, o Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 
czy chociażby „Dziewczęta z 
Nawojki”.

Sobotni seans będzie bezpłat 
ny. (wa-no)

Diamentowe gody
Niecodzienny jubileusz ob­

chodzili wczoraj małżonkowie 
Wiktoria i Józef Serbowie, za 
mieszkali przy ul. Albańskiej. 
W tym dniu przypadłe bowiem 
ich 60-lecie pożycia małżeń­
skiego.

Jubilaci, którzy od lat są 
wiernymi czytelnikami „Gło­
su”, wychowali 5 dzieci, a do­
czekali się 22 wnuków i 11 pra 
wnuków.

Z okazji diamentowych go­
dów do życzeń najbliższych o- 
raz znajomych dołączamy i 
my — długich lat zdrowia, (a)

cje- ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (uL Kościuszki 103. 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23. niedz. I święta — 
całą dobę; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w niedziele I święta całą dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 teL 
623-55 — cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: wszystkie apteki (z wy 
Jątkiem apteki przy ul. Zięblckiej 
18) czynne będą aż do odwołania 
do godz. 21.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagle wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.26 Gra 
Ork. Dęta Garnizonu Lubelskiego: 
8.40 Utwory Warlocka i Grainge- 
ra: 9 Dla kl. VII: Złota książecz­
ką” — słuch.; 9.30 Polskie melodie 
ludowe; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Zochna w krainie śnieżek”; 10 
„Stefania Sempołowska” szkic M. 
Dąbrowskiej; 10.2o Z rosyjskiej 
muzyki operowej; 10.50 „Polscy 
uczeni na Oceanie”; 11 ‘Dla klas 
VII — „Wychowanie obywatel­
skie” — „Nareszcie można odpo- 
cząć?; 11.20 Gra duet fortepiano­
wy Rawicz — l.andauer: 11.30 Co 
tydzień nowe piosenki: 12.10 Konc. 
z ^polonezem: 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13 Dla kl. I—II (wych. mu­
zyczne) „Z piosenka jest rum we­
soło”; 13.20 Swojskie melodie: 13.40 
„WieCej. lepiej, taniej”: 14 „10-le- 
cie kultury pilnie poszukiwanej": 
14.20 Muz. polska: 15.05 Dla kl. li­
cealnych ..Skrzypce i fortepian”; 
15.30 Dla dzieci .Przygody ze sło­
wem”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Rytmy młodych”: 18.40 
Muz. i aktualn.: 19.20 „Ze wsi i o 
wsi” — z cvklu „25”; 19.35 Konc. 
życzeń; 20.40 Karnawałowa rewia 
orkiestr; 21.25 „Pięć minut o wy- 

źącym roku. W pobliżu przy­
stanku autobusowego przy ul. 
Głównej i Krańcowej przewi­
dziano bar kawowy na 40 
miejsc, natomiast przy tej sa­
mej ulicy od strony ul. War­
szawskiej oddana zostanie do 
użytku prawdopodobnie w 
marcu (w pawilonie na I pię­
trze) kawiarnia na 60 miejsc. 
Jest ona w tym rejonie bardzo 
potrzebna.

Również w pawilonie mie­
ścić się będzie kawiarnia wraz 
z pracownią cukierniczą przy 
narożniku ulic Grochowskiej 
i Rycerskiej. Będze to zakład 
I kategorii o 120 miejscach. Je 
śli nie zawiedzie wykonawca, 
zostanie on oddany do użytku 
z końcem roku. Przy ul. Dą­
browskiego, na narożniku Sza 
motulskiej, ma być wybudowa 
ny bar mleczny na 200 miejsc, 
prowadzący również działal­
ność kawiarnianą. Rozważa 
się projekt wydawania w lo­
kalu tym do godz. 16 lub 17 go 
towych posiłków, a w później 
szych godzinach ma tu być 
prowadzona tylko działalność 
kawiarniana.

Przy ulicach Palacza i Fabry 
cznej powstaną od dawna za­
powiadane punkty sprzedaży 
ciast, zaś lokal „Mostowa” 
przekształci się w cocktailbar.

Zgodnie z zaleceniami Mini 
sterstwa Handlu Wewnętrzne 
go, dostosuje się wnętrza nie­
których placówek do tradycji 
historycznych danego rejonu 
czy środowiska. Dotyczy to 
wystroju kawiarni np. na Sta 
rym Rynku i w osiedlu stu­
denckim na Winogradach.

W kilku większych kawiar­
niach, gdzie prowadzona jest 
sprzedaż ciast na wynos, wpro 
wadzono barwne katalogi, na 
podstawie których klienci mo 
gą zamawiać torty o określo­
nej dekoracji i recepturze. In 
nowację tę przyjęto z zadowo 
leniem, gdyż obecnie klienci 
orientują się co otrzymują.

Za mała w stosunku do za­
potrzebowania, zwłaszcza w so 
boty i niedziele, jest produk­
cja cukiernicza. Dyrekcja PZG 
— Kawiarnie zabiega więc o do 
datkowe lokale na pracownie. 
Chodzi tu m. in. w szczególno 
ści o dawną pracownię cukier 
niczą przy ul. Nowowiejskie­
go, z której nie korzysta już 
Spółdzielnia Inwalidów. Mie­
szkańcy Dębca mogliby też 
być lepiej zaopatrzeni w cia­
stka, gdyby Prezydium DRN 
WTilda przyznała PZG na pra 
cownię cukierniczą jeden z pa 
wilonów przy Ułaszynie, (b)

chowaniu” — Co nowego w prak­
tyce pedagogicznej; 81.30 Konfron 
tacje — Karuzela warszawska; 
21.5o Wiązanka melodii; 22 Maga­
zyn studencki; 0.10 Konc. życzeń; 
0.30 Program nocnv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 
15. 17.55. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 097 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Spotkania z Te­
midą”; 8.55 Konc. Ork. Mandolini- 
stów: 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. rozrywk.; 10.25 „Rok bez. de 
lirium” — fragm. opow.; 19-59 
Muz. z różnych epok; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Komentarz 
aktualny St. Kubiaka; 13.25 „Leo. 
słońce wrz.eśniowe i inni, czyli 
karty na stół” fragm. opow.; 13.45 
Muz. sceniczna; 14.20 Tylko w due 
cie; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Arcydzieła Muz. Staropolskiej; 
15.20 Konc. Ork Reprezentacyjnej 
Czechosłowackiej Armii I.udowej; 
15.50 „Myśl Karola Marksa” — 
aud. 2; 17.16 Poz.n. konc. życzeń.: 
17.40 Gra Zespół B. Hardego; 17.50 
„10 minut dla Bogdanki” rennrtaż 
ze sztucznego lodowiska w Pozna­
niu: 18.15 Reportaż, społeczny; 18.30 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści’!; 18.45 Język angielski; 19.07 
Met. rozrywk.; 19.30 Transm. Konc. 
z Sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie: 21.38 Graja ork. roz­
rywkowe: 22.05 Teatr Polskiego 
Radia „Wojny Trojańskiej nie bę­
dzie” słuch.: 23.15 „O co tu cho­
dzi”; 23.20 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 16, 19, 21 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Labirynt” — ode. 5 pow.; 
17.40 Ballady i romanse rosyjskie 
śpiewa Marian Kawski; 18 Ekspre­
sem przez, świat: 18.05 Rozmowy o 
piosence”; 18.25 Wiek (aud.
5); 18.50 Piosenki z „Dziekanki”; 
19 Pow. w ' wyd. dźwiękowym 
„Hrabia Monte Christo”; 19.30 W 
rytmie sirtaki: 19.45 Mini-max — 
czyli minimum stów, maksimum 
muzyki: 20.05 Dom na Newskim 
Prospekcie; 20.15 Mikrorecital Ka­
tarzyny Sobczvk; 29.25 Omnibus 
muzyczny: 20.50 Sluhna fotografia 
— rep.: 21 Uchem słonia — pro­
gram muzyczny; 21.2n Turniej pio­
senkarzy w stylu folk; 21.50 Opera

W cyklu popularyzującym inwe­
stycyjne osiągnięcia Poznania, a 
związanym ze zbliżającą się 24 ro 
cznicą wyzwolenia miasta — pu­
blikujemy dzisiaj kolejne zdjęcie 
z serii naszych zagadek na temat 
znajomości wspomnianych osią­
gnięć. Jesteśmy przekonani, że 
zlokalizowanie dzisiaj prezento­
wanego obiektu nie będzie czy­
telnikom nastręczało większych 
trudności. Na wszelki wypadek ra 
dzimy - po chwili zastanowienia 
- odnaleźć odpowiedź na tej sa­

mej stronie, (c)
Fot. — K. Przychodzki

Zapisy dzieci 
do I klasy

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Nowe Miasto — Wy­
dział Oświaty i Kultury zawiada­
mia wszystkich zainteresowanych 
rodziców i opiekunów, że zapisy 
dzieci do klasy I szkół podstawo­
wych na rok szkolny 1963'70 od­
bywać się będą w dniach: 17, 18, 
19, 20, 21 lutego br. w godz. 14—17.

Rodzice lub prawni opiekunowie 
zobowiązani są do osobistego za­
pisania w szkole obwodowej dzie­
ci urodzonych w roku 1962. Przy 
zgłoszeniu dziecka należy okazać 
dowód osobisty rodzica, w którym 
dziecko jest wpisane lub wypis z 
aktu urodzenia dziecka oraz ksią­
żeczkę zdrowia dziecka z wpisami 
aktualnych szczepień. Należy zgło 
sić wszystkie dzieci ur. w roku 
1962 bez względu na stan zdrowia.

(na)

FOTOGRAFIKA
Rio i karnawa’ brazylijski

\Ą/ielu zwolenników ma foto- 
grafia artystyczna, są tacy, 

którym najwięcej wrażeń estety­
cznych daje dobry portret. Ale 
nie ulega chyba wątpliwości, że 
najwięcej wrażeń dostarcza nam 
egzotyka. Z im dalszych stron 
świata ona pochodzi — tym peł­
niejsza satysfakcja odbiorcy. A 
więc — dobry reportaż tchnący 
autentyzmem oraz codziennością 
zjawisk i rzeczy. Temu właśnie za

— A. Rubinsteina „Demon”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — P. 
J. Próby; 22.15 Sztuka dedukcji — 
rep. Alicji Maciejowskiej i Aliny 
Glewackiej-Makoszowej; 22.35 Kar 
nawal w muzyce; 23 Miniatury 
poetyckie — Norwid o sztuce: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Gra Charles 
Mingus.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—10.55 — .„Spotkanie” 
— polski film TV z cyklu „Staw 
ka większa niż życie”; 16.15 — Z 
cyklu — „Wybieramy zawód” — 
„Mechanicy” cz. 1; 16.35 — Dzień 
nik; 16.45 — Dla dzieci Kino
„Ptyś”; 17.05 — Dla dzieci: „Miś 
z okienka”; 17.20 — Kronika Ty­
godnia: 17.35 — Z cvklu — „Na 
zdrowie”; 17.55 — „Nie tylko dla 
pań” — magazyn; 18.20 — „Sia­
dem wielkiego kuligu” — rep. 
film.; 18.40 — Nowe piosenki Woj 
ciecha Młynarskiego: 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Don 
Ignacio Domeyko” — z cyklu — 
„Wielcy znani i nieznani”: 20.45 
— „Powiatowa Ladv Makbet” — 
film fab. prod. jugos).; 22.15 — 
„16 minut recenzji”; 22.25 — „Nad 
Odra i Bałtykiem”; 22.50 — Dzień 
nik.

SOBOTA: 10.20 — „Na tropach 
zbrodni” — film fab. prod. radź.; 
11.55—12.25 — Zoologia dla klas 
VII: „Nie tylko ryby żyja w wo- 
dz’e’*; 15.35 — TV Kurs Rolniczy: 
„Wapnowanie a nawożenie inten 
sywne”; 16.10 — „Zapraszamy do 
tańca”; 15.35 — Dziennik; 16.45 — 
„W kraju Inków” — film fab. 
prod. radź.; 17.30 — „Spotkania z 
przyroda”; 18 — „Kronika 50-le- 
cia Kraju Rad — rok 1931”; 18.25 
— Artyści areny” — film: 18.55 
— Wieczorne rozmowy”: 19.26 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.16 
— „Pegaz” — pod red. Jana Kłos 
sowicza; 20.55 — „Z wizyta u 
was” — Scenariusz: Lucyna Kań­
ska i T. Aleksandrowicz: 22 — 
Dziennik: 22.15 — Wiadomości spor 
towe; 22.25 — Słowo wstennp 
filmu „Czwarta nad ranem”; 22.35 
— „Kino Interesujących Filmów” 
— „Czwarta nad ranem” — film 
fab. prod. ang.

TV zastrzega prawo zmian.

Mniej zachorowań

Na froncie grypy - przesilenie
W Poznaniu choruje na grypę już ponad 10 proc, miesz­

kańców, ściśle — 51 085 osób. Od dwóch dni jednak obser­
wuje się coraz wyraźniejszy spadek liczby zachorowań. 
Wczoraj np. zanotowano tylko 8 913 nowych zgłoszeń cho­
rych.

Bardzo niepomyślnie przed­
stawia si^ sytuacja wśród pra 
cowników służby zdrowia. 
Przemęczeni ogromem pracy, 
do jakiej zmusił ich złośliwy 
wirus „hongkong”, sami czę­
sto jemu się poddają. Grypa 
położyła do łóżka ponad 30 
proc, lekarzy. Podobną sytua­
cję notuje się wśród innych 
pracowników służby zdrowia. 
Taki stan rzeczy poważnie 
komplikuje i dezorganizuje 
pracę w przychodniach. Ci, 
którzy są jeszcze zdrowi robią 
co mogą, żeby podołać zdwojo 
nym obowiązkom. Chęć przyj­
ścia lekarzom w sukurs, zgło­
siła Rada Uczelniana Zrzesze­
nia Studentów przy Akademii 
Medycznej, która zaproponowa 
ła Wydziałowi Zdrowia pomoc 
studentów z VI i V roku AM.

Doskonale rozumiemy trud­
ności z jakimi boryka się służ 
ba zdrowia, dochodzą nas jed 
nak słuchy, że pacjenci szcze­
gólnie długo oczekują w przy­
chodniach na wypisanie drucz 
ka L-4. Może dałoby się więc 
tak zorganizować pracę, by 
chorzy mogli otrzymywać 
zwolnienia już w momencie 
wizyty u lekarza. Uniknęłoby 
się wtedy ^ak uciążliwego dla 
chorego powtórnego czekania 
w bardzo długiej kolejce po 
zwolnienia.

Mimo wyraźnych, jak zazna 
czyliśmy, ogólnych symptomów 
przemijania epidemii, stopień 
zachorowań dzieci i młodzieży 
szkolnej a także nauczycieli 
nadal wzrasta. Z powodu gry­
py zawieszono naukę w1 47 
szkołach podstawowych, a w 
pozostałych szkołach wyłączo­
no z rytmu nauki łącznie 213 
oddziałów. Zamkniętych jest 
również 6 liceów ogólnokształ 
cących, 4 szkoły zawodowe i 5 
techników. W szkołach, gdzie 
nieczynne są tylko niektóre od 
działy, tak się organizuje za­
jęcia szkolne, aby te dzieci, któ 
re teraz chorują, nie musiały

potrzebowaniu społecznemu słu­
ży praca fotoreporterki warszaw­
skiej Zofii Krawczyk. Jej prace zna 
ne są z lamów szeregu dzienni­
ków i czasopism. Autorka jest leż 
członkinią Warszawskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego.

Z próbką twórczości tej właś­
nie autorki może się widz po­
znański zapoznać dzięki aktual­
nie eksponowanej serii zdjęć w 
Pałacu Kultury. Jest to kolejna 
wystawa z popularyzowanego 
przez Pałac cyklu pt. „Podróże 
po świecie”. Tym razem na po­
nad 40 fotogramach przedstawia 
się Rio de Janeiro dnia dzisiej­
szego oraz brazylijski karnawał, 
sięgający wszak korzeniami tra­
dycji połowy XVII wieku.

Reportaż Z, Krawczyk jest - mi 
mo swej tylko czarno-białej tona 
cji — niezwykle barwny, a zara­
zem precyzyjny. Sceny uliczne, 
portrety typów ludzkich, celowo 
wydobywane kontrasty tak nieda­
wnej jeszcze stolicy Brazylii - oto 
główne tlo tematu. Autorka nie 
sili się na wielki artyzm, choć je­
go przejawy można dostrzec na 
wielu zdjęciach. Wszak głównym 
celem było zapewne zebranie ma 
teriału o charakterze dokumen­
tacyjnym. I to zostało w pełni o- 
siągnięte. Potwierdza tó nie lyl- 
ko trafność zestawionych miga­
wek, lecz także staranność opra­
cowania technicznego. Widz o- 
trzymal przeto w miarę pełny ob­
raz brazylijskiej metropolii, a prze 
de wszystkim reportaż z owego 
trzydniowego szaleństwa, jakim 
są karnawałowe pochody, tań/e 
i inne swawole. Wszystko to tu 
niezwykle czytelne i komunikatyw 
ne. A przy tym Z. Krawczyk po­
starała się o wyszukanie szeregu 
.poloniców, które dla naszego wi 
dza mają szczególną wartość. 
Jest więc i pomnik Chopina no 
plaży, jest pokazane życie na ul. 
T. Kościuszki, są kina wyświetlają 
ce polskie filmy z „Popiołem i dia 
mentem” na czele.

Celny i baczny obiektyw Zo­
fii Krawczyk jeszcze raz potwier­
dził wysoką rangę reportażu fo­
tograficznego i jego rolę w two­
rzeniu pasjonującego dokumen­
tu.

L C. 

nadrabiać zbyt dużo mąteria- 
łu.

We wszystkich przypadkach 
powodem zamknięcia szkół był 
wysoki procent chorych nau­
czycieli i dzieci. Tylko dwie 
szkoły (LO nr 8 i Szkoła Pod­
stawowa nr 24) zamknięto z 
powodu choroby palacza i bra 
ku zastępstwa. Na Nowym 
Mieście i na Wildzie za­
notowano najmniej zachoro­
wań wśród nauczycieli. Na Je­
życach natomiast choruje aż 
80 procent nauczycieli.

Z pytaniem: Jak uniknąć grypy 
— zwróciliśmy się do dyrektora 
Miejskiej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej — dr. L. Nowaka.

— Bardzo istotna jest wczesna 
izolacja chorego od reszty otocze­
nia. Z chwilą zauważenia pierw­
szych objawów grypy należy bez­
zwłocznie udać się do lekarza i ko 
niecznie zastosować się do jego 
wskazań. Jeżeli poleci leżenie — 
trzeba to koniecznie uczynić. Trze 
ba bowiem pamiętać, że choTFząc 
z grypą, zarażamy innych.

Niezmiernie istotnym elemen­
tem w walce z grypą jest racjo­
nalne odżywianie się, przede 
wszystkim — regularne. Nie po­
winno się też wychodzić z domu 
nie wypiwszy przedtem gorącego 
płynu, najlepiej mleka. Nie nale­
ży przesadzać z witaminą C. Nie 
jest ona aż tak radykalnym środ­
kiem profilaktycznym. Organizm 
przyswaja jej tylko tyle ile potrze 
buje. Nadmiar i tak jest wyda­
lany.

Należy także rozsądnie się ubie 
rać, stosownie do pogody. Gdy 
przemoczone buty, dbajmy o to, 
by były dobrze wyschnięte przed 
ponownym włożeniem. Unikać tak 
że trzeba nadmiernego przegrza­
nia, szczególnie w pomieszcze­
niach zamkniętych. Zbyt gwałtow­
na zmiana temperatury może u- 
jemnie wpłynąć na nasżą odpor­
ność. (wa-no)

J. F., Poznań. — Wydawnictwo 
Poznańskie wyjaśniło nam, że dys­
ponuje jeszcze egzemplarzami 
książki pod red. Z. Grota pt. „Po­
wstanie Wielkopolskie 1918—1919”. 
Warto nadmienić, że 21. XII. 68 
księgarnie otrzymały kilkaset 
egzemplarzy tej publikacji. (3010)

Dnie rozżalone studentki. — 
Najlepiej nie chodzić tak często 
do „Merkurego”. Unikniecie wte­
dy takich propozycji. (165)

P. P., Nad Potokiem. — Napisa­
ła Pani do właściwych władz. Te­
raz należy czekać na odpowiedź.

Edward Kamiński, Szczecin. — 
Każde słowo w ogłoszeniach drob­
nych kosztuje 5 zł. Ogłoszenie 
takie można nadać na poczcie 
(tam gdzie Pan mieszka), która z 
kolei obliczy należność, a treść 
prześle pod adresem naszego biu­
ra ogłoszeń. (142)

/YFfJH.UWEWY
Klub Popularyzatorów Normali­

zacji zaprasza na prelekcję n. t. 
„Międzynarodowy Układ Jedno­
stek Miar SI”, którą wygłosi inż. 
Jerzy Szamotulski z Centralnego 
Urzędu Jakości i Miar w pia.tek, 
31 hm. o godz. 18 w sali nr 119 
Domu Technika w Poznaniu przy 
ul. Stalingradzkiej 5/9.

„Walka komunistów poznań­
skich przeciwko okupantowi hitle­
rowskiemu” — to tytuł prelekcii 
F. Łozowskiego dzisiaj o godz. 17 
w gmachu Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego, St. Rynek. Odwach.

Studium Myśli Politycznej „Fo­
rum” przy Klubie „Od nowa” za­
prasza dzisiaj o godz. 20 na ul. 
Wielką 1 na prelekcję M. Chmary 
pt. „Rola polityczna kościoła po­
łudniowo-amerykańskiego”.

Doroczne Walne Zebranie człon­
ków Polskiego Tow. Miłośników 
Astronomii odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17 przy St. Rynku 10.

„Powstanie faszyzmu w Niem­
czech” — to* tytuł prelekcji Z. Pie 
traszka dzisiaj o godz. 19 w Klubie 
Handlowca „Merkury”, pl. Wol­
ności 8. Po prelekcji film pt. 
„Zwyczajny faszyzm”.

„Po ten kwiat czerwony” — to 
tytuł imprezy, jaka z okazji 50-le- 
cia Powstania Wielkopolskiego od 
będzie się dzisiaj o godz. 20.30 w 
Klubie „Nurt” na Winogradach 
(ul. Dożynkowa 9). W programie 
prelekcja prof. dr. Z. Grota oraz 
film „Kierunek Berlin”.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że W związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpi przerwa w dostawie energii 
elektrycznej: w dniu 1.2. 1969 r. w 
godz. 8.30—14 dla ulic: Starołęckiej 
(od nr 90 do nr 134). Masztowej, 
Kotwiczą i przyległych.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto zawiadamia, że z dniem 
31. 1. 1969 r. przystępuje do remon­
tu kapitalnego sieci napowietrznej 
niskiego napięcia w Łęczycy przy 
następ:1 jacych ulicach: Poznań­
skiej, Leśnej. Dworcowej. Polnej, 
Podgórnej i Łęczyckiej. W związ­
ku z powyższym nastąpią sukce­
sywne przerwy w dostawie energii 
elektrycznej w okresie od 31. 1. 
1969 r. do 30 . 4. 1969 r.

Zakład przeprasza »a przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.

(M-22)

ODPOWIEDŹ:
Efektowne wejście do kawiarni i 
restauracji „Słoneczna” na osiedlu 
im. Świerczewskiego.
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